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i C7vli •’  ̂ rza(̂  wybrnie z ambarasu, 
na <5tra,me decyduje się w końcu, postawić 
teeô  ' ^  Uŝ aw  ̂ własnej swtijąj godności 
J n J CUJfc£°’ eniezgodnego z obowiązkami 
r { mi ; ^arszslKa. Konflikta togo rodzaju 
P 'tarzać się zresztą, będą tale długu, jak 

ug° w drobnych kraikach dla dogodzenia 
Przyjętemu raz szablonowi trwać będzie ko- 

edja parlamentarna, wynaleziona przez p. 
, imerlmga, 1 jftk długo, w skutek niemo- 
zn°sci ruzszerzenia autonomji Vorarlbergu 
luo Salzburga większe kraje, z jrogra- 
hcznych, etnograficznych i ekonomicznych 
Względów potrzebujące odrębności, wtłacza 
ne kędą w ramy patentów lutowych i kon- 

tucji grudniowej w dzisiejszym jej sta
cje. Jest to mizerja, której Austrja pozbyó 
Slę może jedynie przez przyjęcie nowrego 
zupełnie systemu, w głównych zarysach 
swoich zawax*tego w dawniejszych i nowszych 
projektach podziału Przedlitawji na „ gru
py “ wyposażone dostateczną miarą samo
rządu.

Stosunki prowincjonalne.
G r ó d e k . ,  8. kwietnia. Przed  kilku laty za 

życia bj lego namiestnika, wszelką agitacją mia
sta UródKa postarano si$. aby ksitjdza r. ^ w y
brać na ,.rezesa Rady powiatowej, a ten dobrał 
sobie odpowiednich widokom osobistym ładzi 
w  okład wydziału.

N a  jednem z pierwszych zebrań Rady po
w iatowej. postawił naglący wniosek p. Smyk, 
mieszczanin gródecki profesji szewskiej, żeby dla 
d:>bra miasta Gródka i Janowa obie te miejsco
wości połączyć murowanym gościńcem i drogi te 
uznać za powiatowe Temu oparli się wszyscy 
właściciele większych posiadłości, dowodząc, że 
®ie ma potrzeby najmniejszej, gdyż komunikacje 
do Lw ow a Bą dostateczne: mianowicie z Jano
wa idzie gościniec do Lw ow a, tak samo i z G i 6 i- 
ka, a w środku koL j żelazna; prócz drobnych 
zaś prywatnych interesów Janów z Gródkiem 
żadnego handlu uie prowadzi.

Daremna była opozycja pod?tkających, bo 
*^M<ałi przegłosowani. Uzuano tę  drogę za po- 
wjwttiwą i postanowiono prowadzić ją na btracz 
12 on -^ach °  uchwalono na nią pożyczkę
jiiIi a A & °J °  złr. ua dokończenie ćw ierć
Weis™ 0(1 Radek koło Zaw idow ie i ksrozmy
• , ,z u . Ł*‘*6wki W yd zia ł krajowy spiesznie tę po- 
cii IT L ? ,,:acSfał’ a ®edto dał 2 000 złr. subwen- 
W y d z  a0uilSj «  drogową, którą delegat
jr o l  tvlkn aJ~ J0Wf« °  “ u ł  kontrolować i za te- 
ię  potrzeby częściowo w m.a-
w przeciągu rokn bf,° wypłacane, tymczasem j ai,
Z  , V y 3  S S J * » « W  f *  , « w , » W r « t a
WTsłao komisie t? k ’ - * jrza.ł BłQ J^° z » a? lcAyu  
Dano wie z w im tJ j V ?1? *  administracyjną i ci 
hraki a ł°  ^  ł b ida li w zelkie
S ,ak ’ ,irńy nnn > J° V7 ° rZŁkł następnie, że 
szkoda do 7.0uo złr. w. a. wynosząca, wyłącznie 
cięży na prezesie R ady p q w ia to fe ] gródeckiej.

Wskutek przeprowadzonego tego śledztwa 
otrzymał prezes Rady powiatowej od W ydziału  

jowego do 1. 22.54i, w 1875 roku odezwę 
? aafcę*'ttjąr,ą: „W yd z ia ł krajowy uchwalił uezy- 

16 użytek z prawa przysługującego mu na mo-

(C ią g  dalszy.)

III.
ywitad nie było już o tem mowy —  dziadek 

. ♦ gie z całą gorliwością wj'doskoualeuiem 

3  » Ł m a t y e e ,

r r z S E ;  »  " t S f  S
s i  r s ? s  i p; ™ '  m g * ,
bione przedmioty dziadka, znał je  dosk> 
wykładał niezmordowanie, trzymając mnie ca • 
n i  godzinami przed tablicą, na której coraz to 
nowe kreślił figury. „Dosyć będzie na dzisiaj, 
Z y g fryd z ie ! wołał widząc mnie znużonym, rzuć
my gąbkę i IreJg, czai przejechać się i ode
tchnąć powietrzem !

Szliśmy siodłać konie i puszczali się cw a
łem. 1 *Zi< lny starzec zdawał się odmłodzonym, 
chciałby był wszystkiego muie uauczyć: pływa
nia, jazdy wierzchem i fechtunku. Pędząc wzdłHŻ 
wybrzeża z Jakóbem spiesząc] m w  pewnem od- 
(Ufenitt »am i wykrzyki w a ł: „Z y g fr y d z ie '
Iz ie  mi o to, abyB był pierwszym w  szkole ka
n tó w , aby proiei orow ^ nie m ieli ja,, nic do 

nczeuia cle, chcę, abyś był silny, tęg i, zrę- 
*n y  i przebiegły, isk )a -• 30tym roku ży -ia

W  dnifc, W którym trzeba będzi>. wyciągnąć 
A łu z  z pochwy przeciw gałganom Welchom 
ftórzy w  r. 1806 swoien zasadami z 17 8 9  r. 
"edukowali na_ do zera, i którym zawdzięczamy 
tratę trzech czwartych części naszych przy w i
jów, w  daiu tym chcę, abyś mógł i umiał rą- 
ć icn w  kawałki. Ja  już nie doczekam tego, 
<> ty wspoo aiesz sobie dziada, i będzie ci się 

-dawało, że słyszysz muie krzyczącego: odwa- 
“ ie Z y g fryd z ie ! bij dzielnie, rąb, siekaj bez 

'dom, litość, to głupstwo fr&icuakiel Ousgo

cy §. ust. 38 o Rep pow. wskutek czego upra- 
sz» W go  prfzesa, żeby chciał zwołać do 8 dni, 
a to l ic z ą , od doręczenia niaieiszego reskryptu, 
nadzwyczajne zgromadzenie Rady powiatowej, 
celem powzięcia przez R  \dc powiatową uchwały, 
jaką uzna za stosowne w a prawic zakładowego 
majątku powiatu reprezentowanego w  funduszach 
drogi powiatowe1: Mszana Stracz- Janów, a na 
podstawie załączonego reskryptu wszystkim 
członkom Rady p o w ia to w i z?komunikowaną; 
o wyznaczonym term nie uechce W n y  prezes 
równocześnie zawiadomić "Wydział krajowy. N a  
wypaaeK, gdyby w oznaczonym dBiu prawem 
przepisany kompl -t się me zebrał, czego nic dopu 
szczamy, zechce W n y  prezts nowy termin zgro 
madzania w 8 dniach wyzna zyó i o tem W y 
dział krajow y zawiadomić W e L w ow ie  aaia 1. 
paź 'ziernik a 1875. W  zastępstwie Marszałka 
krajowego Pietruski n,p . Sl-warczyuski mp.

P rzy  odpisie tej odezwy otrzymał każdy 
członek Rady powiatowej g-ezegoły przeprowa 
dzonego śledztwa do ] 22.541 Mimo energicz 
nego wezwania W ydziału krajowego, po,n prezes 
długo zw lekał zebranie Rady powiatowej, będąc 
wyłącznie obwinionym, do odpowiedzialności po 
ciąg-nyn. Nareszcie gdy rię Rada powiatowa 
zebrała, p. prezes z łoży ł godność prezesa i człon
ka Rady powiatowej, oświadczając, że jako pry
watny zł iży wyjaśnienia, ta sprawa została odro
czoną, lubo były wniesienia, aby te, sprawą od
dać na drogę prawną poszukiwania strat powia
towych

Nastąpiły nowe wybory kn prezesa; w p ły 
wami swemi p przedniemi, szafarzem będąc pu
blicznego majątku jako były prezes, ujął sobie 
kaudydat na prezesa osobistości, i ci przep iow a
dzia wybór prezesa, a tenże adburalnie sam p i
sząc kartki prztiorsował wydział najwięcej z lu 
dzi zawisłych, lub z nim w  przyjaźni będących. 
N a  wiosną r. z ., gdy głodowa zapomoga była 
projektowana, zebrała się Rada powiatowa i u- 
chwaliła, żehy tę drogę Mszana-Stracz-Jawó w ! 
przenieść dq k a fego jji dróg gminnych, jako nie 
mająoą tytu łu  być drogą pow iatową, tern więcej 
był obowiązany pan prezes od dalszych stra j 
ęhronić podatkujących gdy będąc delegatem ! 
W ydziału  krajowego tak niepi aktycznie tysiące 
pozwolił strwonić, bez sprawdzenia wydatków 
na drogę. T ę  uchwałę Rady p iw k tow e j wysoki 
W ydzia ł krajowy potu ie rd z ił. droga została 
gmiHną —  i jako taka dostała z fuadnczu gło  
dowego 7000 zł. na dalsze roboty tej drogi, za
tem na tę drogę stra-ieeką, wynoszącą jedną 
milę przestrzen i, wyd«4 ^ W yd z ia ł powiatowy 
22.U0U zł. N a  posiedzeniu 28. grndnia 1876 zwo- 
łena Rada powiatowa do uchwały budżetu na,' 
r. 1877 utworzyła driigą posadę przy sekreta-, 
rzu, który sam nie ma co robie; gdyż miał ozasj 
jako delegat jeździć po gminach pod pretekst m j 
skontrowania kas gmisDvcb, coby bez kosztów 1 
takich najbliższy człm ek R .d *7 powiatowej lub 
kto iany mógł był dopełnić. Na Um  pcsie 
dzeniu mimo opozycji wyżej opodatkowanych o- 
bywateli, pan prezes zawyrokował, ze lupo w j  
dział krajowy przyjął uchwałę Radv po w .a1 ow:j 
uważania drogi Stracz-J-nów za drogą gmiuną, 
c. k. Namiestnictwo jednak uważa ją za linię 
stra teg iczną, i należy przeto cofnąć uchwałę i 
Kady powiatowej. Zatem  co wieki istniało i abso-jj 
Intne rządy nie zmieniły, teraz przy konstytu-; 
tucji takie niesprawiedliwości dziać fią  mogą, j 
niszcząc mienie podatkujących o 5 mil źańue-| 
szkałyoh, którzy nigdy tam iędy jeździć nie bę 
dą, a nawet z Janowa do Grouks na Ćltracz 
mało kto w ogóle jezdzi, mając bliższą drogę 
na Suszy ce i "Wielkopole. Przeforsowano tedy

uchwalę napowrót mianować tę dr«gę Stradecka 
na powiatową; kilku obywateli większych ma 
jątkow  ziemskich stawiło opór, lecz pozostali w 
mniejszości, dwóch wysz?o opuszczając posieize- 
nie. Referent drogowy oświadczył przytem, że 
wszelkie b. mai szafkowi ks. Dolnickiemu robio
ne zarzuty sa bez podstawy, że komisja W y- 
działu krajowego p< myliła się —  i że tylko 
okofo 200 zł. do rachunku nie dostaję, zrtem  
żeby nic kompromitować się wniósł umorzenie 
całej sprawy, na co większość złożona z intere
sowanych bez wanania się zgodziła, i ci sami 
co byli powodem strat tak wielkich dla p o r ia  
ta  staną teraz jako kandydaci nieposzlakowani 
do ponownego wyboru.

Spoglądflijmy Ba budżet tegoroczny, a bę
dziemy mieli wyobrażenie jaka jest troskliwość 
o dobro powiatu, W  wydatkach w idzimy ta m : 
1) Czynsz za lokal 360 złr. (? ) 2) R ycza łt po
trzeb kaneelaryj 280 złr, 3) P łaca  sekretarza 
1000 złr. 4 ) Drogom istrz 600 złr. 5) D la n ego 
ryczałt za objazdy 100 złr. 6) Whjźsy 240 złr. 
7) D la  niego ubranie 60 zir. 8) Posłaniec roczny 
36 złr. 9) N ieprzewidziane wydatki i podróże 
1500 złr. 1C) P łatne dwie la ty  na umorzenie 
pożyczki z funduszów krajowych (w  kwocie 
15.000 złr.) zaciągniętej, każda rata po 1177 złr. 
50 ct., 2355 złr 11) N a  dalszą budowę drogi 
powiatu Stracz-M szai.a i konserwację 3000 złr. 
12) N a  niedobór w  1876 roku 417 złr. Razem 
9868 złr.

N a  pokrycie tej kwoty ma wydział powia
tow y zaiogłe dodatki 2000 złr. W yn ika jący tedy 
niedobór J868 złr. uchwalono’ pokryć l2°/„ do
datkiem dy podatków stałych (w  wysokości 79.000 
-żłr, opłacić się mających), co czyni kwotę 9480 
złr., tj. o 162* złr. w yższą nsd rzeczywistą po
trzebę, a służyć ma na pokrycie odpisu niedo
borów powiatowych. N a  fundusz szkolny okrę
gow y w  myśl ustawy z dnia 2. maja 1874, N r. 
250 i w  zastosowaniu sie Jo §. 28- t f j  ustawy, 
należy uchwalić 1 °/0 dodatku, co uczyni kwotę 
790 złr —  więc na potrzeby pow iatowe musimy 
płacić ogółem 13% dodatku,, bez żadnego nama
calnego pożytku.

Jak zaś dotkliwą jest taka opłata i taka 
administracja autonomiczna, to pojmie każdy, kto 
zważy, że od lat kilku ludność jest narażoną na 
ciągłe kięski elementarne. D ziesięć gmin i iuni 
obywatele wnieśli petycję do W ydziału krąjowero 
o spieszne wsrlądaięeit do tej gospodarki i uwol 
nienie powiatu od zbytecznych ciężarów —  ale 
nawet dochodienia żadneg ' nie ma, a cóż do
piero o jakim  pomyślnym skutki" mówić. Proce
dura znana peJ iuien>em „man w ird “ , a wyśmie
wana h byłych Kreishanptmaiiów —  pleni się 
na grancie auconomiczrym jeszcze bujniej niż da
wniej na niemiecko-bmrokratycznym.

lorespondencje polityczne ,,Dz. Po l”
U r a k ó  w  9, kwietnia.

(e t) Sprawa wyboru radcy szkolnego jest 
obecnie przedmiotem wszystkich rozmów w  K r a 
kowie, nie będzie więc niestosownem, jeśli tej 
sprawie osobne poświęcimy sprawozdanie.

Sam akt wyboru poprzedziła na szeroką 
skalę rozw inięta agitacja. W  kołach rej dutj.h- 
czas w R adzie miejskiej w iW ąoych. postanowiono 
przeprowadzić d tout p r ix  kandydaturę p rr f 
Zatheya. W  tym  celu stworze ną została doktry
na że radca szkolny z K ta k o w a  powinien być 
koniecznie w tym je r jod z ie  profesorem szkól 
średnich.

N a  ucho opowiadano sobie, że prof. ZaLhey,

"'ako dobrze położony u hrabiego Tarnowskiego 
(jest rtdaktoren Przeylądu Polski?gó), cieszy się 
poparciem w sferach ar1 stokratycznycn, & zatem 
głos jego  więcej b ę iz ie  miał znaczenia i posłu
chu u namiestnika, niż kogokolwiek ianego, ten 
kandydat zatem, jeśli zostanie wybranym, będzie 
mógł Dardzo w iele zrobić dla krajowego szkol
nictwa. Ci, k tórzy to mówili, nie zastanawiali 
się zapewne Bad tem, w jJc  mewłaściwem u 
nawet nieprawćziwem świetle przedstawiają hr. 
Potockiego, przypisując mu, że tylko z tej stro
ny r «d  słucha, która ma poparcie u pewnej ko- 
terji czy też Kasty, i n ie zastanawiali się zara
zem jak  złą przysługę oddają kandydatowi, któ
rego tym sposobem przedstawiali w dość dziwnem 
świetle. N ie  dosyć jednak na tem, K o te r ja , któ
ra dotąd zawsze była górą w  Radzie m ijjskiej, 
zwołała aż trzy  posiedzenia owoich adherentów, 
dwa u dra R „  ti zecie u dra b., gdzie użyto 
wszystkich przekonywających argumentów vr o- 
broitie upro :ektowauej kandydatury, i upewniono 
się wzajemnie, ze w?Dór z całą soiiiarnoscią 
dokonanym zostanie. M iano nawet zamiar urzą
dzić ad hoc święcone w pewnym domu w tym 
samym ce’ u, odstąpiono jednakże od tego zamiaru 
zapewne w  przewidywaniu, że już przedsięwzięte 
kroki wystarczą.

Dziennik Czat staw ił się także do apeiu i 
z całą gorliwością robił swoje. Odstępując nie 
po raz pierwszy od swych tradycyj i jawnie powicle- 
kroć głoszonych wyznań wiary, Cza* stanął w  tej 
kwestji nie Ba stanowiska jakichkolwiek za. -d, 
lecz na stanowiska czysto osobistem i  wytrwale 
za prof. Zatneyem kruszył kopję, raz dając mu 
świadectwo uzdolnienia nawet na profesora uni
wersytetu, chociaż udzielanie takich świadectw 
o ile  w iem y nie leży w kompetencji dzienników, 
to znowu poczytując mu w liczbie innych wa
runków kwalifikujących na radcę szkolnego, jako 
jeden i to niepośledni warunek —  udział w  re
dakcji Przeglądu. Nareszcie, wyczerpawrzy wszy
stkie zasoby djalektyki w  ooronie tej kandyda
tury, dzie ln ik  Kraku wski w  prze&dzień wyboru 
oświadczył, że tę kandydaturę c a ł y m  s w o 
i m  w p ł y w e m  jak i ma ua ozyteiuików, po
piera.

I  na tem jeszcze » ie  koniec. P iezydent dr. 
Zyblikiew icz, zwolennik cela «a  »avs dirt kandy
datury prof. Zatheya, postanowił, żeby wybór 
odbyt się ua tajnem posiedzeniu Rady miejskiej. 
R ył to  fakt bez precedensu. Statut miejski n i
gdzie urn przepisuje, zeby wybór radcy szkolne
go odbywai się przy drzwiach zamkniętych i n i
gdy też przy drzwiach zamkniętych odbywanym 
nie był. H r. Adam a Potockiego, dra Janotę, 
dra W ęciowb&iego wybielano jsw n ie, dopiero 
teraz zarządzono wybór tajemny, jak gdyby dla 
scharakteryzowania że tu szło o wy jątkow emi 
względami i wyjątkową protekcją cieszącą się 
osobę.

N a  posiedzenia zwołany został ban et orrie- 
retbua zwolenników koterjk i wszyscy staw ili się 
w  Komplecie. Zazw yczaj aa posiedzeniach Rady 
m.ejskiej bywa 36 radnych, k tóra  to lic zb * stała 
się ju ż przysłowiowa, tjm cz ise ir  na posiedzenie 
czwartkowe zebrało się icb 50, ta? p-awie jakby 
chodziło o wybór prezydenta, na którym statut 
pod utratą mandatu każdemu członkowi Rady 
miejskiej nakazuje być obecnym. T a  ey fr t je 
dnak. bardzo pocieszająca dla zwplęnników kan
dydatury prof Zathaja, była zarazem objawem 
świadczącym, ze i przeciwnicy tej k a r iy ia tu ry  
nie spią, że i oni także w ordynka stanęli do 
walki za innym kandrdate n, dyrektorem Studziń
skim człow iekiem  doświadczonym i wypróbo 
wanym w szkolnictu ie, a tak dalece odpowie-

się I ? 0*4®? zabrać, to spal i zniszcz \ C h w yta j, co 
blą nabvfJ cbł°P cze5 t0 Prawo wojny, a co sza- 
natn z ł„ y e> dobrze nabyte! Motłoch ten ileż on 

u * ! “ GM°vhW yiz^ iz i ł  sw°i?mi „Prawami człowie-
bV*ł>y u zysk i,Jle oni, n igdy baron Stein nie 
“ la PoddaósSL od .F r % r y k a  W ilhelm a zniesie- 
dldt do urzedA Ł18rdv Hie dopuszczoneby by- 
ttfydanoby Pra' 5  cywilnych i wojskowych, nie 
izędtuków, ani n o z ^ f  wybierania sobie h-
Jywao dobra dawnym poddanym na-
kaęh podobnyci| b^ kie> nic juź o set-
upadek, w  i^ki \ ,T jkazuA cy  wstrętny

• za" d^ c z a m v  i v . ^  byliśmy. A  to wszystko 
n,ie b>f by ośmieijj Przedtem Harderfberg 
starą konstytucję i A le  tP“  ? leśb r « ki tta uaszą 
łrr+n o “ dać m « b?ło przyrzec lu

Stytu ję  jąkóbinow, aby noHW°  nańladująe kon- 
walki z n iep rzy jac ie l^ 7 W W u j ó  cały krś,] do 
go nas kosztują, lecz biada im 1? . ’ ło try  te dru- 
pora spuście nasze brytaav ! Nadeszła
je kąsać, za tm * im krea  ba7li ,  acba’ tu c z y ć  
dla W elchów ! R y le  pierwsza l Da n' enawiścią 
byle raz Niemcy w  naszych szponach W ygrana> 
stkie te bydlęta niemieckie n d C J S n .  "  W szy’ 
ła pięści pociągmem za s o k . ab\ i * ° wM e si- 
chunktt od rozbójnikowi Będzie n ls  n;« -0 ,rau 

przeciw jednemu -  bo Z% g łuS  ^
d o t o w a ć  się » a cos podobnego’ 3 >  aby 
X £ e b » i e ,  .palimy » J P « „  1
zację, Lotaryngię, Szam“f t ^  B llrKuudje, C!, 
krai aż po dwa morza! Odtąd dla nas będą pra . 
cowaó, jak niegdy3 icb p r^ d k o w i, pr2ez ^  

w ieków pracowali dla hrank . Zlisuzczymy 
z korzeniem ducha demokia ycznegc) zaPr0wa.

dzimy systóro feudalny J z^ aBUf  ,raz
jesz ze. Szlachetna rasa zdobywco która^obabła 
cesarstwo rzymskie i ugruntowała w y s t iie  dy- 
■ astje i całą arystokrację europejską, raz jeszcze 
będzie panią Zachodu !* Tak peroruj ąp_ za cny 
starzec ściskał bezzębne szczęki z wsciekioscią 
wąsy mu się jeżyły, tebu mu nie stawało. uO 
chwi’ i krzyc/ał znowu: „Naprzód ! Hurra, hur- 
ra !u Pędziliśm y jak  strzały, Jakób nie mógł 
podążyć za nami

N iek*tdy także podczas wielkich upałów 
uerpuiowych, rozkoszą dziadka było chodzić ze

mną nad morze i uczyć mnie plywao. Jakób 
z briegu  patrzał na nas paląc ,*tjeczkę, a my 
pruliśmy bałwany raz w tym. to znów w  innym 
kierunku. Zwracając się nagle, szybkim ruchem 
dziadek ciskał mi w  oczy deszcz kroplisty i śmiał 
się do rozpuku. Siluy ten starzec, gdyśm y się 

! oddalili zanadto od brzegu a ridział żem zmę
czony. chwytał mme wpót i płynąc dociągał do 

| brzegu.
I —  A  co? pytał, zmęczyłeś Się ? nieprawdaż? 
Dość będzie na dzisiaj, tylko zbliżaj się do brzegu 
powoli, bez pospiechu; nio gorszego jak  spieszyć 
się. Zamiast postępywaó, traci się s iły ; im po 
wolniej ten  lep ie j!

Rozmawiaiąc dobijaliśmy brzegu i wyska
k iw ali :ta suchy, gorący od słońca piasek. Ja- 

' kób zawijał nas w  przygotowane koce , obsusza- 
: liśmy się, mając przed ,,ozyma bałwaniące się
• mo-ze którego fale z łoskotem Hderzały o spie- 
|niony brzeg. B y ły  to chwile uroczystego nastroju 
' d a « y  i spokojnych marzeń; ich wspomnienie 
dziś jeszcze po tylu latach sprawia mi niewy- 
słowioną rozkosz. Z a  powrotem do zamku cze
kało uas przygotowane przez K rys tyn ę  śniada
nie, przy którem wychylało się z przyjemnością 
szklaukę wina.

Jakież pytam wychowanie mogło zrobić mnie 
silniejszym? zdrowszym dmszą i ciałem r wy 
trwalszym  na tr id y  szlachetnego zawodt woj- 
skuwego ? Jakie inne mogło dac mi tak jasne 
wyobrażenie o porządku rzeczywistym, o sub )r ■ 
dynacji klas sporeozeńskioh, o prawach i obo
wiązkach szlachty, >raz lepiej zabezpieczyć prze
ciw  wszystkim niedorzecznym teorjom, których 
profesorowie metafizyki mają zawsze pełne usta 
w uaszycb uniwersytetach, a dzięki którym słu
chacze przychodzą do absolutnego ogłupienia? 
Ż ad n e ! To  też dotąd nie mogę myśleć o tk li
wych staraniach dziadka bez słodkiego rozrze- 
Y ,jienia i wyznać muszę, że jego  są zasługą 
silne moje przekonania, które według sił i środ
ków radbym wpoić lub narznoić wstystkim ho
łyszom przeciwnych opinij.

W  tym  to czasie w lecie roku 1828 okaza
ła się po raz pierwszy stanowczość mego cha
rakteru, jako skutek zbawiennych nauk dziadka. 
Od k ilk i tygodni cierpiał o t  n powodu dawnej

rauy na nogę oo zmuszało go do n;ewychodze- 
nia z pokoju, gdzie wyciągnięty »a  krześle spę
dzał całe ffedziny cbmnrry i zły. Pom'mo to na 

.wyraźne żądanie dziadka co rana odbywałem 
! z Jakóbem przejażdżkę konno dla utrzYman'a 
'dobrych dawnych zwyczajów. Pewnego dn^a cwa 
iłowaliśm y ze «tarym 'huzarem  po drodze do W in 
ian du, pogoda była przepyszna, k szono na po
łach żyto, dym unosił si(; nad chatami rybaków
i w  coraz j.tńiieiszych kłębach niknął ' y powie 

,trzu, kilka statków z rozwiniętemi żaglami prze
suwało się z dala na morzu gładkiem jak szyDa 
zwierciadlana. W idok ten rozweselał nas napa
wając dziwoym jakimś spokojem. Pod Mulsen 
w  chwili przebycia małego mostu drewnianego 
zobaczyliśmy pędzącego za nami konno młodego 
człowieka *nn ei w ięcej w moim wieku ubrane 
go we frak ciemno zielony w  bucach z ostroga
mi i myśliwskim kaszk iecie; siedział na pięknym 
ciemno gniadym k o v u na sposób angielski, po
chylony na siodle. Dopędziwszy na=>, ia c ir ł ho- 
ni i i p rześc ig ią ł nie patrząc się wcale z miną 
obojętną. Zbladłem z gniewu i oburzenia...

—  To syn najstarszy pana Stroemdorfera, bur
mistrza, rzek ł Jakób, wraca z pola, gdzie oglą
dał zb io ry ; te fury ładowne snopami, których 
szereg wiaao, do nich należą*. N ie  potrzeba mi 
było tych wyjaśnień; poznałem ja  go dobrze, od 
d^wna już znieść nie mogłem lej fizjonomji. Ń ie - 
ou.io biadając też puściłem Konia cwałem, krzy-

V- n m̂ co sl" : 8*ój) soój czekaj, s tó j! Ón 
jednakże zwróciwszy się ku mnie i patrząc drw ią
cym wzrokiem, podwajał bieg swego sonia, ten 
z?s w iększy i lepszy od mego biegun wkrótce 
w yprzedził mińe o znaczny kawał niosąc jeźdźca
prosto do miasteczka.

D rżąc cały, poczekałem na Jakóba. Ji k to ! 
syn handlarza ryb śmiałby sobie żartować z ba
rona v o »  M a in d orf! c i e ! n igdy I Oburzenie ta
mowało mi mowę.

—  To  prostak, trz-ba będzie poskarżyć się 
—  rzek ł Jakób.

—  Skarżyć się? komu? przed kim ? M oże 
przed sędzią K arto fe l, k tóry dałby mu łagodno 
napomnienie, a ze mn;e śmiałoby się całe mia
steczko ! N i e ! jedź ze mną zobaczysz I

Nie mówiąc ani iJow* więcąj przybyliśmy!

do Winlandu. T rzec i d 'm  w wjplkiej ulmy na 
prawo należał do burmistrza p »mderfera, słu
żący przed stajfia. obmywał w. nie gąbką pię
knego, ci?mno gniadego konia. T o  nąjpierwej 
wpadło mi w oczy, spojrząws-y przez okno otwarte, 
zobaczyłem całą rodzinę zgromadzoną przy stole 
na rtóryro był zastawiony obiad, ojca matkę, 
sy«ów  i córki. Półm isków  i butóiek nie bratc 
wało. obrua był cienki i biały.

Zsiadłem  z konia rzuciwszy m g le  Jakóbowi 
i me zdejmując kapelusza wszedłem do pokoju. 
W szyscy patrzyli na mnie zdziwieni, ojciec zro
bił ruch jakby chciał powstać dla przywitania 
m n ie ; nie odpowiadając na to, zwróciłem się do 
najstarszego syna i tonem władcy powiedziałem :

—  Słuchaj no, ty błaźnie jakiś, czy ty  wiesz, 
że koń nie stanowi człowieka ? czy wiesz co to 
znaczy wyprzedzać von Maindorfa, urągać mu 
i śmiać się z niego pędząc naprzód, kiedy on 
każe stać ?

Zdumienie było ogólne —  stary chciał coś 
mówić, zape?ne żądać wyjsśnień, lecz ja : —  
Proszę sie nie od zyw ać! —  krzyknąłem —  syn 
waó pan a mi ubliżył, ośmielił się wi przedzie 
mego k on ia ; dam mu za to nauczkę, którą po
pamięta.

To  mówiąc, z całej siły ciąłen go dwa razy 
szpicrutą po twarzy, że aż zawył z bolu jak  
pies.

—  Niech cię to nauczy —  rzekłem —  jaka 
jest różnica pomiędzy synem handlarza ryb. a 
potomkiem znakomitej rodziny.

"Wyszedłem w jród ogólnego pomięBzsaia, 
Jakób przez okno w idział i słyszał wszystko. 
N ik t nie ruszył się z dom*, krzyczano, lamen
towano. Dosiadłszy konia -dalej ! krzyknąłem, 
w  d rogę !*

Jakób miał ochotę puścić się cwałem, Łle 
wstrzymałem go, każąc jechać stępo; myślałoby 
ze się boję 1 Tak  wyjechaliśmy z miasteczkfc. 
przy ostatniej dopiero obacie pozwoliłem  zaciąć 
konie.

Jakób oniemiał z uwielbienia, trzymały się 
w  pewnem oddaleniu za muą, z  uszantw 
jak wobec dziadka. Od te j obwili, poją* 
stem prawdziwym vom M i i i  ,or£  R  
om i tfauy # a -  ątf Mmumek



s frznonos po lski

dnim na godność radcy szkolnego, fce sam Czas 
nic innego przeciw  niemn powiedzieć nie mógł, 
ty lko że „może wybór jego zatwierdzanym nie 
zostanie." Tempora mutantur i nasi Czas zmienia 
się jak  inne* Z a  czasów ś. p. Manna dziennik 
ten sam się gorszył wybiegiem  komicetu przed
wyborczego, który stawiał kandydaturę dr. Z j -  
blikiew icza w  K rakow ie dlatego, że iego ryoór 
chrzanowski jeszcze zatwierdzonym nie został, a 
teraz sam się chwyta podobnych wybiegów  I

Przeb ieg posiedzenia jawnego mało kogo bar
dziej zajmował, dyskutowano jednak, jak gdybyjpro
fo."m a  nad proieKtowanemi nazwami nowych nlic. 
a wreszcie przystąpiono do posiedzenia tajnego.

Jak tam rzeczy poszły, w iecie jnż z namię
tnego, wyraźnie pod wpływem  gniewu pisanego 
artyknła w  kronice Czasu. P I -n się nie naał, 
kandydatura prof. Zatheya upadła, a npadł w ięk 
szością tak znaczną, że pokazało się, iż  nawet 
w  samej koterji, która ją  popierała, znalazło się 
w ielu uciekinierów.

Referentem sekcji szuoinej był hr. Tarnow
ski, wydawca Przeglądu polskiego, i najgłówniej
szy poplecznik w te.i sprawie swego współpraco
wnika i zastępcy. Całej tej wymowy, jak ie n ie
dawno tan gorąco przyklaskiwała W arszawa, 
mżył on tym  razem nie w  obronie żadnej zasa
dy, lec* dla popaicia osoby, i dlatego cała ta 
wym owa była depmsie en pure perta.

Ponieważ na tajnem posiedzeniu nie byli
śmy, nie możemy więc zdać z niego sprawy po
rządkiem protokolarnym, za wszystko jednak, co 
t «  powiadamy, ręczymy.

Najcięższe zarzuty kandydaturze prof. Z a 
theya poczynił prof. G wiazdomorski

W yra z ił o t  przedewszystkiem żal, że w y
bór radcy szkolnego nie należy ao gremjam na
uczycieli, lecz do Rady miejskiej, gdyż ciało na
uczycielskie byłoby w  tym razie niezaprzeczenie 
właściwszem kołem wyborczem, a ciało to zu
pełnie iiacze j zapatruje się na tę sprawę jak 
Czas. Gdyby to gremjum wybierało radcę szkol
nego, nigdyby jego  wybór mo mógł paść na 
prof. Zatheya z powodów, które mowua szcze
gółowo wyliczył i wykazał zarazem, że te wszy
stkie powody przemawiają za wyborem dyrekto 
ra Studzińskiego.

Z a  kandydatut ą dyr. Studzińskiego przema
w iał także radny p Fink, który w zw yk ły  sobie 
sposób, biorąc rzecz z  odmiennego punktu wi- 
dze iia , nie podnosił żadnych ujemnych stron kan 
dydatury prof. Zatheya, lecz oświadczył, że g ło 
sować będzie za p. Stndzinskim, gdyż wyuór 
podwładnego byiby niejako ujmą dia jego  zw ierz
chnika, skoro zw ierzchnik zarówno postawionym 
jest jako Kandydat, a do czynienia ma tej Ujmy 
mówca nie w idzi żadnego powodu, ani nie sądzi, 
żeby nawet najgorętsi zwolennicy prof. Zatheya 
powód do uiej upatrzeć magli.

W  obronie kandydatury prof. Zatheya, kra 
szył kopję dr. Dunajewski, najzręczniejszy nie 
zawodnie mówca w  R td z ie  miejsaiej. Z e  zwykłą 
werwą, mówiąc po części pro  domo m a  odpierał 
uczyniony prof. Zathey owi zarzut bardzo czę
stego opaszczauia lekcji, dowodził, że ból głowy 
lub inna podobna dolegliwość może być dia pro
fesora pobudką do przerywania wykładów, 
tego przykład szanownv mówca często m iewa 
ua sobie. W  podobny sposób dr D. zbijał inne 
zarzuty, i argumentacja jego  dzięki płynności i 
potoczysr ośd mowy wydawała się niezbitą.

Głosowanie dopiero rozczarowało zwolen
ników kandydatury prof. Zathey. N a  49 obe 
cnych 29 oddało swe głosy dyrektorowi S tudzić 
•kiemu, a tylko 16 prof. Zatkeyaw i, dwóch gło- 
sowało za drem Węclewsuim, a dwie kartki 
były próżne.

Czat nazajutrz donosząc o tern wyznał, że 
rad u  przynieśli z si.Dą do sali kartki gotowe. 
Było to w yzn a iie  trochę i zręczne, bo z niego 
wynika, że nie argumenta użyte na tajnem po
siedzeniu, ale właśnie artykuły Czam  za prof. 
Zatheyem uspocooiły radnych do głosowania 
taką przeważną większością za p. Studzińskim, 
i  że  gdyby nie *e artyku łj, prof. Zathey możeby 
tak iej silnej nie doznał porażki.

Bądź co bądź wybór p. Studzińskiego po 
takich zabiegach koterji i takich energicznych 
wystąpieniach je j organu, jest faktem świadczą
cym, że chociaż nie mamy drng.ego pisma, któ- 
reby w p ływ  istniejącego dziennika mógł równo 
ważyć, w p ływ  ten jednakże nie jes t wszechmo
cnym, a przykład obecny będzie zapewne nie 
ostatiim  dowodem, że przy szczerej chęci złamać 
go  można.

nosi się z myślą założenia - panującego tam wzburzenia umysłów. W  ostat-ko arystokratyczne 
dużego 
powstrzymać 

'inicjatorów,
wają baidzo głowami, słowem wątpią o tendencji 
poczciwej tego przyszłego organu opinji pnbliccnej 

: w polskim języku.
j W  w ielką sobotę miasto całe było zaalar-
, mowane —  Moskale głow y potracili, te legra f 
j’ pracował we wszystkich kierunkach, gdyż przy- 
:S*ła wiadomość, że wojska anstrjackie granicę 
obsadziły. N ad  granicą za iągnęli Austrjacy tyl- 

jko kordon z powodu zarazy na bydło —  »  już 
\ takiego P io tra  M oskwie napędzili, która dopiero 
wtedy ochłonęła gdy się sprawa wyjaśniła Cóż 
by to dopiero było, gdyby tak Anstrja  pomyśla

n a  serjo o wojnie.
I Jaką opinię o Polsoe i Polakach w  K ró le -
' stwie roznieśli po świecie jej p r z y j  a c i e 1 e (!)
' dość powiedzieć, że przybywający tntaj Niemcy, 
a szczególniej Francuzi, dziw ią się, że słysząna 
publicznych miejscach język polski. R zeczy  takie 
znosić trzeba w  milczenia, gdyż wszelki protest, 
cień nawet opozycji poczytanoby za bunt. Jest 
to także jedna z usartowanycn i obmyślanym z 
gory siyuan.

Paktem jest wszelako, że i sfery najwyfe *e
me wiedzą jak  postępować. R az  bowiem rzucają
w ieści o łaskach przygotowujących się, to znowu
postrach o zaostrzeniu przepisów wszelkich. a<e

•  !-  ;-------aa —'- i -  osobj-zas nrąganie sprawia przyjemność wielu 
stościom rządowym, więc jak  z  jednego, tak z 
drugiego śmieją się ty lko  do woli.

Naczeln icy powiatów idąc za przykładem 
gubernatorów, znaleźli sobie nową zabawkę i 
zmieniają dowolnie nazwy nlic Jw miasteczkach, 
ak to począł nojpierwszy gubernator piotrków 

»k i. W  miasteczkach więc, gdzie nie było tablic 
z napisami, poumieszczano je, oczyw iście kosztem 
ludności. W  ten sposób w po wiato wem m ia 
steczka Onocznie. naraz wszystkie ulice dostały 
nazwy sybirsKi h oKolic i m iejscowości

W n r o z A u a  5go kwietnia.
( X T J  Sztaby jeneralne, które m iały być n 

tworzone w  Lublinie i  Radomiu istnieją tylko 
w  nkazauh i ua pap ierze, w istocie zaś nie ma 
nawet kancelaryj ani kadrów, nie mówiąc już o 
garnizonach lub całych korpusach. Powoływanie 
wprawdzie rezerwowych i pobór trwa ciągle, tn- 
dzież ćw iczenia wojskowe, ale zupełnych korpu
sów nie ma w  Królestw ie. Skoro znajdzie się ja 
ki pułk kompletny, szlą go  zaraz do K Lzyn ie- 
wa, ażeby zastąpić luki. Okropność bowiem co 
się tam dzieje. Osoby wiarygodne i czasopisma 
petersburgskie którym wyjątkowo wolno napisać 
prawdę, opowiad iją, żejchoroby syfilistyczne dzie
siątkują armię. Choroba to dotknęła nawet w szy
stkich mieszkańców K iszyniewa, tak żepraw dzi 
wa zaraza grasuje w  tamtych okolicach.

Ludność K rólestw a jest ciągle prowokowa 
uą, m ieszkańcyjej .stolicy szykanowani. Sposobów 
na to mnóstwo, ale wszystko okryte pozorami 
prawnego postępowania. Jeżeli naprzykład na
czelnik jednej w ładzy z innym równorzędnym zo
staje w  liezgodzie , to wówczas pokrzy wdzony 
może jeszcze liczyo na jak.e takie zadośćuczy
n ien ie, ale je ź li  panuje wzorowa zgoda, to nic 
nie pomogą przedstawienia, choćby szło o spra 
w«j nie jednego człowieka, ale całego miasta lnb 
powiatn

Osoby przybywające z Petersbnrga podają 
fak t następny: przed powierzeniem obrony adwo
katom w  procesie „socjalintów* w Petersburgu, 
wzywano adw okatów , którym powierzano obronę 
i  zapowiedziano z góry, ażeby się mieli na ostro
żności i bronili oględniej obżałowanych, gdyż 
inaczej spotkać ich może |„nieprzyjemnośó.“  G re
mium adwokackie udało się do jednego z najwy
trawniejszych mecenasów Petersburga po radę. 
Ten  poradził ażeby spełnili wolę rządn, ale że
by oraz oparli swą obronę na ukazach carskich, 
z których punkt po punkcie zacytował, że mniej 
w ięcej co co się dzieje dziś w społeczeństwie ros- 
sy jsk iem , dzieje się poniekąd z woli panu
jącego.

Ob iega  po W arszawie pogłoska, która jednak 
m  aift sprawdzić około eąerwca, że pęwn* kół*

H p r w w u  w  4 W L o d n J » .

A n g lja  pośredniczy między P o rtą  a Czarno
górą w tym dnchu, by ks. M ikołaj zrzeki się 
żądania Ńiksiczu, a natomiast by Turc ja  odstą
piła Czarnogórze okręg Kuezi. W idoczn ie  że 
P o rta  pragnie załatwić się z Czarnogórą, guyż 
i w  adresie parlamentu do sułtana sprawa ta 
traktowana jest D&rdzo oględnie. Odnośny bo
wiem ustęp adresu b rzm .: „Parlam rn t u .  na
dzieję, ze rząd zawrze z Czarnogórą pokój na 
takich podstawach: które nie naruszą ani praw, 
ani gonności ottomańskiego cesarstwa.1'

"Według wiadomości z Dubrownika z dnia 
8. bm. ks. M ikołaj dał swym delegowanym w 
Konstantynopolu polecenie , by jeszcze nic od
jeżdżali i dalej prowadzili układy, Delegowani 
ci otrzymali nowe instrukcje, umo/ie^niaiące po
rozumienie się Udzielając te instrukcje Lsiązę 
widocznie powolnym był naleganiom mocarstw 
pierwszorzędnych

O losach, jakie spotkały protokół w  K o n 
stantynopolu, dziś nie ma oli/szych szczegółów, 
wyjąwszy telegramu z Kon.tantynopola z dnu 
8. bm., który donosi, że wszystkie tureckie i 
greckie dzienniki wzywają Portę, «by  kategory- 

a k t , nbliżający godności

Eksner publicznie pochwalił, zwracając uwagę gól a wybrano. Następnie wybrano jeazeta do zwierzchno- 
na ich szczególną pracę i pilność. ści pp. Edwarda AAzta, dra. Piotra Foryata, Ale-

O g r ó d  n t j k i  wydzierżawił p. Schlosaer ksandra Goldmana, zaś ao sekcji finansowej pp. ki.

M -skiewski jeneralny admirał, w. k j K on  
straty, wydał 4. bm. rożka? uzbrojenia w szy
stkich okrętów na morzu Bałtyckiem.

W edług urzędowych ź ró d e ł, ogólna suma 
bauk^nctw, jakie m iały miejsce w  mieście M o 
skwie w roku zeszłym , wynosi 40 miłjonów ru
bli (przeszło 60 miłjonów złr.)

Turcja. W  Serb.i panuje w ielkie oburze
nie na rząd. Obawiają się wybuchu rozrnchów. 
W ątp ić można, by powzięte środki ostrożności 
zdołały odwrócić bnrzę. Usiłowania ministra 
finansów Jovanowicza zaciągnięcia pożyczki nie 
powiodły się.

Dziennik Diritto  utrzymuje, że papież p rzy
wrócił katolikom wschodnim prawo wybierania 
patryardiów i biskupów, z zastrzeżeniem, że na
stępnie wybrani z g ł°3zą s.ę o kanoniczny insta
lację do Rzymu Prawo to zniesione było builą 
„Reseryamus."

N i e m e j  "Według berlińskich korespon 
aemcyj urzędowych w całem „przesileniu kancler 
skiem" tyle ty lko j^ t  pewnego, że ks. Bismark 
wyjeżdża na o zte iy  tygodni do W arzinu. Oświad- 
czeuie dziennika Pod  zwróciło na siebie nie małą 
uwagę prasy. M óv i on: „Innem zupełnie byłoby 
położenie, gdyby k-ńązę albo miał przy swym 
boku pomocników, klórzyby zupełnie, własno- 
■ olnie i skutecznie igadzali się z jego zamia- 

rk ihi; lnb też gdyby mogła utworzyć się taka 
większość w  sejmie państwa, któraby ouz wa
hania wspólnemi siłami popierając te zamiary 
uwolniła od skruphtow kierowników odnośnych 
działów służbowych 1 nalegała na szybki rucb 
prac reformatorskich drogą^ która przez kanclerza 
jest uznana za y/’ *Jciwą*, N a  to odpowiada z 
niedowierzeniem i P ^cnąsem Volkszeiim.g; „Zna- 
czy to właściwie po tt)emiecku: Zmiana ministrów 
w dachu reakcyjny nh z rozwiązaniem sejmu pań 
stwowego na da wuj m pianie, któreby doprowa- 
nziio do wytworzenia większości, popierającej 
kanclerza w  jego  krzyżowej wyprawie przeciw 
wszystkim zdobycz001 nowszych czasów i prze
prowadzaniu szczególnych swycn ekonomicznych 
Poglądów, które dotąd nje mogą liczyć na po
parcie sejmn —- oto są warunki, pod jakiemi 
ks aclerz byiby skłoimy do kierowania sprawami 
państwa".

,/W tej materji donoszą z B erlin a : W iado- 
posc, że cesarz nie PIZJjął dymisji ks. Bismarka 
i że przyszło do ukmdu w tym sensie, iż  B is 
mack będzie uwolntypy od ciężaru pracy w P r «  
sach przez ntworzeine posady jego  następcy —  
ale otrzyma jeszcze r0Zlrglejszą sf-rę dz^ałalno- 
801 w państwie, Jak ro »o leż, że ui-lop jego bę- 
dzie trwał tytko cztery miesiące —  jest przed
wczesną. \v dobrz^ poiofui mywanych zw yn lt 
sferach nic o tem 1,1 J Wiedzą. U tw ierdza się 
tylko zdanie, że do st^no-n ozego ustąpienia Bis 
marka me przyjdzie- K an cW z miał 8. bm. długą
konferencję z Eulowcm.

W ł o c h y ,. dVyS/-ł1 z druku „Zielona księ
ga ", zawierająca k°r^8l'0l»duHuje o sprawie wscho 
dniej od 17. lipca do 10. lutego 1877,
Z  3prawoZdania N ig ’ !  0 rozmowie z carem w y
nika, iż car oświad^a- dotąd, że nie myśli o za 
borze Indji ani o *®?.e ' lach nad Bosforem. Pra-

po-cznie odrzuciła ten ant , uuiizający g „ ie  j , a , i 1P po!oiyó T tó ^ c  nieszczęśliwemu
niezależności państwa ottomańskiego. Z tąd  po {o ie  '  p  tureeki-K i zabezi)ieczVn im
łożenie rządn sU je się barazo tmdnem 1 zdaje d o b r o i& w o  doV ejłożenie rządu staje się 
się, że do tej pory nie powziął on z.a"
dnej stanowczej decyzji w tej kwestji. M niej 
więcej tak samo charakteryzuj 3 sytuację z po
wodu nodanei Drzez Times wiadomości , jakooy
Turcja przystała na rozbrojenie i P°kój^
wmony O niczem podobnem —  P18* e Qnl _  
nie wiedzą ani w poselstwie W,T
ministerstwie spraw zagranicznych. 
domości z Konstantynopola nprawfl^Jh y u 
nadziei, że .P o rta  ńie b ,dzie  powiększać tru
dności przez uchylanie się ° d wz|̂  ^  h a r W  
wagę protokołu.- Jak widzimy- J®80 hbarJz°  
mało, prawie nic, z go i/  bowiem y p -
wuym, ze choćby P o rta  nw * ię ł»  P °a  rozwagę 
protokół, to następnie przedłoży go do decyzjj 
parlamentowi, którego zdania w  tej kwestji ła
two przewidzieć. Niedorzecznością ze strony 
rządu tureckiego byłoby zatem wynajdywanie 
trudności, które w y p ły ń  na wierzch same 1 # 
swoim czasie. , . ,

W  uwagach swoich nad protokołem Journal 
de Deh. ubolewa, że akt ten am jednem sło
wem nie wspomina o rozbrojeniu Moskwy, 1 że 
jeżeli tak już się stało, to byłoby slusznem aby 
i o rozbrojeniu Tu rc ji mowy nu bjło. Oświadcze
nie hr. Szuwałowa dzienni* ten poczytuje za 
niewystarczające dla zniewolenia Porty do roz
brojenia i narażenia się tem na wszelkio niebez
pieczeństwa. Nakoniec mówi, iż  smutnem to jest 
objawem, iż  protokół n*e ma nawet tyle wpływu 
by skłonić Czarnogórę do zrzeczenia się preteuh 
sji do Niksiczu. Zresztą  od Moskwy zalezy te 
raz uczynić protokoł narzędziem pokoju lub woj 
ny Teraz M oskwa ma sposobność taktycznie 
p;.źekonaó Europę o swem nmiaikowauiu \ chęci 
utrzymania pokoju.

pailameutaruego systap# w caj6j Turcji jest 
zdaniem cara niem02uąa N a  uwagę N ig ry , iż 
Włochy życzą s.0uL‘' gwarancji dobrej admini
stracji poza zbrojną interwencją, gdyż trndnem 
Jftet takową poŁ6U1 ^  oznaczonym czasie cofnąć, 
odpowiedział car: Jeżeli zmuszonym będę wkro 
9*yó, to będę » miał i cofnąć się. L ec z  gotów  
jest i inne gw a r^ c je  ^ 2^^, p0i  ro zw a gę , jeśli 
takowe kontci’®0®!®' Wynajdzie, a on je  jakosku 
toczne uzna*

A u n f r j *  1 W ę g r y .

Sprawy zagraniczne.
l l o n h w a .  Jenerał Ignatiew  w  piątek po

wrócił do Petersburga i bezzwłocznie udał się 
do ks. Gorczakowa. W  sobotę rano przyjmowa
ny był przez cara. którego zawiadomił, iz w tym
że dniu wieczorem protokół będzie podpisany. 
Wiener Adpst. donosząc o tem, dodaje, ze podróż 

jenerała miała na celu bezpośrednie przeświad
czenie się o usposobieniu gabinetów w Berlinie, 
Paryżu , Londynie i W ied iin  i że przyjścia do 
skntku podpisania protokołu jest dowodem, że 
usiłowania po*fa zostały pomyślnym skutkiem 
uwieńczone. Mianowanie Layarda posłem angiel
skim w  Konstantynopolu na miejscu sir hr. 
E lliota, dzien-ak} ten poczytuje za koncesję 
M oskw ie uczynioną (?)•

W  Peteisbnrgu  utrzymują, że car nie poje- 
dzie w  tym roku do kąpiel w  Emj, ale ze po
stanowienie to uie pozostaje bynajmniej w  zw iąz
ku z obecnemi kwestjami politycznem i; chodzi 
ty lko  o zastosowanir się do rad lekarskich. Stan 
zdrowia cara. według tychże wiadomości, jest 
bardzo zadowalniająoy. (D laczego- car stosuje 
się do rad lekarskich Y ii).  W  Petersburskich 
sferach dworskich mówią, że car na cza& trw a
nia wojny ud» się prawdopodobnie do Besarabii, 
ażeby być bliżej wypadków. W edług zaś na-

W l  j i r ń  8. kwietnia. Odjazd hr Andras- 
sego do Terebes, który miał wczoraj nastąpić, 
został znowu odłożony aa wyraźne, jak donosi
Dudapester C o rr ., żąoauie ceoaiza.

ju tro  otwarcie Btjmów w Tyrolu i Czechach 
Nominacja mar0z ilk a w Tyrolu  sprawia wiele 
trudów, i dotychczas nie została ogłoszoną

"W tow arzystw ^ Szella, który tu b*wf od 
kilka dni i *  !'■ ^epretisem konferuje, znajduje 
się czterech wyższych uizędnntów ministerjalaych 
* Pesztu. W  sobotę przedyskutowano współ «ie 
z delegatami Nationhłoauku statut oddziału hi
potecznego. Różnica zachodzi głównie w kwe
stji fornai sądowego dla ewentualnych procesów 
przeciwko dłużnikom na W ęgrzech. Auatrjacy 
chcą, aby forum to było w  \Viedniu.

Dzisiaj rozesłano porządek dzienny najbliż
szego posiedzeiin- poselskiej Rady państwa, 
które się odbędzi® dma 2 3 , bm.

W  Peszcie, amarł hr. Emanuel Z i  ihj, jeden 
z najznakomitszych patrjotów w ę g i^ ^ i^ h , ma
jor honwedów z roku 1848 i członek Izb y  ma
gnackiej,

Pod prezydenrją kardynała Sz wa; cenberga 
odbyło się dziś w P i  adze zgromadzenie ultra- 
montanóm którzy chcą urządzać pielgrzymkę do 
Rzymu. Obecnycn naliczono ledwo 300, najwię
cej księży, z&krystjanów i kilku *  arystokracji.

szych wiarogodnych wiadomości, car przybędzie
na dłuższy pobyt tto W arszawy, ponieważ oba- giowu joouuun tt tt iouiuuj ua łw i  jiu "Ł UćŁ- n-m<| tv      - — -----   | | "i ’  , tnt fty.njfl
f i *  | if  pozostawać |f Petorsburjpn % powoda s«|j sskoly wjsłaayok itypeudystów, dsiekaa dr* skiego jednogłośnie p, dra Wojciecha Graoczyhaklego; witfałeu* v  •wbimp

roni
LuxSw d  10 . kw ietnia.

O d*'®® ®*5**!© l e n n l n B ’  W  ogłoszenia 
h o h k a r > u Ba r y s u n e k  m e d a l u  dla krajo
wej wystawy rolniczej i przemysłowej z dnia 7. mar 
ca rb. 1. 383 as uow.l komitet wystawy jako ter
min do nadesłania prac konkursowych dzień 10. 
kwietnia rb. Termin ten odracza się niniejszem do 
20. k w i e t n i a  rb. z nadmienieniem, że reszta wa
runków konkursu nie ulega zmianie. Z  komitett. wy
konawczego wystawy krajowej- Lwów d. 9. kwietnia. 
Dyrektor: Bolesław Augustynowicz, Za sekretarka • 
J . Greliński.

S z k o ł a  g o s p o d a r s t w a  I  n o w e g o  o 
trzymała ładny zbiorek wyrobów przemysłowych z 
drzewa, kory, łyka i t. p. w darze od u&ademjj le
śnej «  Maiiatrunn —  przeniesionej zeszłego roku 
do Wiedjia —  za staraniem hr. Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego, jednego z twórców tej szkoły, nietylko 
wzorowej sle i wielką przyszłość rokującej. Przeko
naliśmy się o tem ze sprawozdań tegorocznego kon
gresu leśników w Wiedniu, na którym trcech z nn-

utrzyuiujący kawiarni teatralną. Nowy dzierżawca 
' postanowił nie szczędzić kosztów, aby ogród zrobić 
1 jak najprzyjemniejszym dla publiczności. W  tym celu 
będzie wzniesiona w ogrodzeniu duża weranda, która 
gości będzie chroniła od deszczu i spieki.

„ K r a n i k a  c o d a i e i i i i s , ' '  pismo polity 
czne, wydawane we Lwowie p.zez p. LiLerata Za 
jączkewskiego, przestało wychodzić z dniem dzi
siejszym.

H o i iń S B a t s .  Dzisiejszy numer Gazety N a 
rodowej został przez c. k. prokuratorję skonfisko
wany.

P .  W i l h e l m  L e o p o l s b i ,  zaszczyInie 
znany artysta, urządza we Lwowie wystawę swoich 
własnych obrazów. O ile w n  wiadomo, p. Lbopohki 
wymalował drugi raz Acerna, ale tym razem kom 
pozycja pierwotna uległa pewnym modyfikacjom i 
obraz jest całkiem wykończony. Pierwszy Acem, 
będący dziś własnością prywatną był skończony tyl
ko w dwóch trzecich częściach.

M ie s ih & ń c y  u l i c y  C m c u t t s r a c j  przy 
placu św. Jnrs, są od 1. kwietnia literalnie odcięci 
od miasta. Mianowicie dla kobiet i dzieci, nie ma 
możności wydobycia sie ua inną ulice, nie brnąc po 
kolanu w błocie. Żader fiakier nie pojedzic na ulice 
Cmentarną bez podwojenia mu taksy. Truano pojąć, 
ze jeżeli świetny magistrat buduje drogi z takim 
nakładem jak np. na nowo projektowanej nlicy z 
Gródeckiego na Janowskie, gdzie jeszcze żaden dom 
nie sto i, dla nlicy Cmentarnej nie ma nawet kilka 
dziesiąt fur gruzu, który wysypany, mógłby ułatwić 
przeprawę dla dzieci chodzących do szkoły —  i ko
bietom ułatwił przedostanie do mia*_a.

(b) I n t e r p e l a c j a .  Przy sposobności, że się 
obecnie rozstrzyga konkurs dramatyczny w Pozna
niu, zapytujemy dyrekcję teatru naszego, respective 
komitet konkursowy, co się dzieje z konsnrsem lwo
wskim V Fundusz prawie dostateczny jnż się znajdu
je, należałoby wziąć sie już raz przecie do dzieła, 
lub pr-ynojmniej dać znać publiczności, dia czego sie 
te ważną sprawę odwleka. Spodziewamy się. że ua 
odpowiedź dłngo czekać nie będziemy

P r z y j a c i o ł o m  o ś w i a t y  lu d u  zalecamy 
gorąco rozpowszechnianie, czasopisma popularnego,
wychodzącego w Krakowie pod tyt. Włościanin dwa 
razy co miesiąc na przemian z Zagroda. Prenume
rata roczna obu pism razem kosztuje zł. 4 60.

K r o n i k a  t e a t r a l n a .  W  teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj 10. b. m „Ferrćol,** dramat w 4 aktach 
W. Sardou.

(b) Wczorajszy beneń p S. Zamojskiego nie
wypadł zbyt świetnie pod względem materjalnym,
Publiczności było nie tak wicie, jakby się tego po 
sympaiji, jaką benensaut cię cieszy, spodziewać na
leżało. Powodem niewielkiego współudziału publiczno
ści była z jednej strony piękna pogoda, nęcąca na 
przechadzkę, z urugi z»ś wybór sztuki. „Przed ślu 
tern" jest bezsprzecznie jedną z najlepszycn naszych 
komeayy, za często jednak dotychczar była graną. 
Nie trzeba zapominać, że Lwów to nie Warszawa, 
arcydzieło nawet nie zdoła n nas kilkanaście razy 
w ciągu kilku miesi* -y zapełnić teatru. O przedsta
wieniu samem nie mamy nic do zanotowania. Rozu
mie się samo przez się, że boneflsaut zbierał baczne 
oklaski Zdaje się jednak, że wolałby widzieć teatr 
przepełniony, niż słyszeć ch-cby najhuczniejsze 
aplauzy.

IŚ łn ii p o w i e t r s a .  to. •-wiertnia-J-12 0łt
Prześliczna pogoda trwa ciągle.

Doniesienia p o l i c y j n e .  W  nocy z 8. 
na 9 . b. m. o godzinie le j wszedł do szynkowni 
pud 1. 32 przy nlicy Źródlanej Michał Blijarsni, cze
ladnik sżewski, zamieszkały w tym samym domu 
Znajdywał się tamże Jęar*ej Szamański, czeladnik 
mar reni, w towarzystwie kilku innycn, a mając złość 
do Blijaukiego „szczął z nim kłótnię a następnie 
bójkę, przyczem ranił nożem Blijarskiego w lewą 
klatkę piersiową i nogę Uk niebezpiecznie, iż mu
siano go oddać do głównego szpitalu. Szumański po 
bił równocześnie pięściami w głowę Jnljana Paweł- 
kiewiuza, czeladnika ciesielskiego i zbiegł, iecz został 
zaiai 9 b. m. wyśledzony i uwięziony. — Zdzi
czała Świnia narobiła niemałego popłochu d. 9. bm. 
uganiając nlicą Teatyńską i rzucając się na ładzi 
skaleczyła też posterunkowego żołnierza policyjnego 
Hiluricha, chcącego ją  przytrzymać. Gruchnęła bo 
wiem wieść, że zwierzę się wściekło. Ladzie ucie
kali przed nią i chronili się po domach, aż ją  wre
szcie wpędzono na jedno podwórza i spętano. —  
Wolfowi Probstein, kelnerowi w szynka p. 1. 18 
przy nlicy Sobieskiego, skradziono dnia 9. b. m. wo
reczek skórzany z kwotą 12 złr. 40 ct. w zdawko
wej srebrnej i miedziauoj monecie* —  Jaknbowi 
Schames, kupcowi p. £  4 przy uliuy Haskiej, skra
dziono godło wartości 4 złr. —  Wilhelm Dąbrowic* 
z Tarnopola, liczący lat 16, terminator, podjął w n- 
rzędzie pocztowym kwotę 6 złr. z polecenia swego 
majstra p. Jana Robińłkiego, sprzeniewierzył takową 
i zbiegł pozostawiwszy swą ki .ążeczkę1 służbową. 
Odstawiono do głównego ■zPłtalu r  ellksa Godzan 
czeladnika piekarskiego, którego inny czeladnik Jan 
Matzner d. 9. 1 m, w szynka p. 1. 12 przy ulicy 
Żółkiewskiej laskę po głowis uderzył i znacznie 
skaleczył.

Chaim Spindler takie Tarnopoler zwany, wyro
bnik pobił dnia 9. ba. w bożnicy pod 1. 70s/t wy- 
tobmka Abrahama Birnbauma tak znacznie, iz mu
siano tegoż oddać do szpitalu głównego. Spindlera 
uwięziono.

Przyaresztowanc 9. b, m. Józefa Tymoczko za 
ciężkie cielesne uszkodzenie parobka Bazylego Ear- 
matyt, na którego rzucił o-kiankę i uderzył w gło
wę. ̂  *  powoda iż Hannatys stan ił w oorunie rodzi 
ców opiyszka, których tenże także pobił.

T a i-n ó w  9. kwietnia. Ubiegłej środy odbyła 
nowa rada naszego miasta swoje pierwsze posiedzę 
nie pod przewodnictwem p. Krzaczkowskiego, któ' 
rego p. aiaroSta Szczepański zgromadzonej radzie 
przedstawił. W  krótkiej przemowie oświadczył on 
zgromadzonym 12tu radnym, iż żywi tę mepłonną 
nadzieję, że wybran* popierać będą dążenia nowego 
naczelnika w zarządzie sprawami miasta a zarazem 
przyrzekł, przez cały czas tego prowiz >ijnm osobi
ście zastępować kemmm^a rządowego. B. K r  Łącz
kowski w swem przemówieniu powtórzył w krótko
ści wypowiedziane przez p. starostę zapatrywania i 
rozpoczął sesję od tego, że polecił sekretarzowi po
siedzenia odczytać reskrypt namiestnictwa, ns pod
stawie którego dawniejsza rada i były burmistrz od 
zarządu miastem zasiali Usunięci. ALt ten zawiera 
cały szereg nadążyć, nieporządków i wadliwości w 
dotychczasowej gospodarce miejskiej, jakie komisja 
szkontrująca wykryła, Potem przystąpiono do wyboru 
wiceburmistrza czyli zastęp iy komisarza rządowego

tego towarzystwa sami Poiacy należą, nazwa „Lito*

Łan. Martuaiewicza, WiUelraa M ind nera, Franciszka 
Leszczyńskiego i dra. Zygmunta ScLutzera, Chciana 
dzielić tę szczupłą radę na licine sekcie, aK więk- 
azość oparła sie stanowczo tema rozdrobnienir szczu • 
płych sił i tworzeniu eekcyj, twierdząc, żs w»zy£tkie 
te sprawy wmna zastąpić zwierzchność, oprócz finan
sów, gdzie trzeba szczególuiejrzej opieki wobec dłu
gów, jakie gmina posiada. Oprócz tego załatwiono 
kilka drobnych "praw administracyjnych ze szcze
gólniejszą precyzją i pospiechem.

Miasto przybrało powierzchowność weeol.zą, bo 
wywieziono kupy gnojów, które zazwyczaj rozjeż 
dżane oywały wozami, i z których chyba kawki i 
wrony nieco z miasta wynosiły. Zamieciono ulice, 
które latami nie widywały miotły.

Żałujemy tylko, ż nowy nasz burmistrz zarzą
dził lo pierwsze posiedzenie przy zannuuątycu d/zwiac! 
bo z odczytanego reskryptu namiestnictwa moglibyt 
my wam niejeden cieki wy szczegół dawnej gospo
darki donieść, a tem samom udowodnić, że nic tac 
się rżeczy mają. jak je dr. Ruto wski usiłuje przed - 
stawić, ! że suspens ja jego tudz.eż rozwiązanie rady 
nastąpił., ne p ropozyc ję  Wydziału krajowego.

W y ż n l c a  (na Bukowinie) 7. kwietnia. Dziś 
umarł tutaj Antoni K  o v  a t s, niegdyś żołnierz vojsk 
polskich. Ż  rodziny węgierskiej (jak to jego nrzwi- 
sko wskazuje) pochodząc, urodził się w r. . 8 3  w 
Galicji i tamże do szkół nczęszcaał; w r. 1831 słt. 
żył w wojskn polskiem, poczem pizemesł „ię na 3u 
kowinę i tn już cały swój żywot pracowity spędzu, 
służąc najpierw długie lata w polity czacg administra
cji, z której w r. 1855 wystąpił rezygnując z otrzy 
mauej nominacj' ua naczelnika powiatowego, następ 
me zajmować się gcspocars wem wiejskiem. Zacho- 
vmjąc statecznie tradycjonalną cympatję dia naroau 
węgierskiego, był on zawsze i przedewśzy«JUem z 
całej dnszy patrj Aą polskim, a przytem sprzyjał nie
zmiernie narodowości rumuńskiej i w zawodzie par
lamentarnym gorliwie krajowej antouongi Bukowiny 
bronił. Za nastaniem bowiem rządów parlamentarnych 
w Austiji od roku 1361 Antoni Kovats jako posei 
gmin wiejsRicb okręgi stanowieckiego zasiadał przez 
10 lat w sejmie bukowińskim , w Radsie p ńst .ra i 
w delegacjach państwowych. Gdy w r. 1871 po u- 
padku Bohenwanha przeprowadzono nowo. wybory do 
sejmu bukowińskiego, Antoni Kovats snów z oLrsgn 
stanuwieckiego posłując, był jednym z l itu  stiuiini* 
ctwa narodowego, którzy znany protest przeciw nie
legalności sejmu nor iwy branego zauzywuty z tegoż 
sejmn wi stąpili. Od tego czasu os ongi tię Antoni 
Kjyats z zawodu parlamentarnego nie przestając je 
dnak do ostatka zajmować się żywo sprawami publi- 
cznemi, popiera< czynen i słowem każdą nadalzającą 
się sprawę pożyt«n powszechnego Był to człowiek 
prawy, zdolny, wykształcony, niezmordowanie praco • 
wity, obdarzony umysłem bystrym i rzutku 1, przytem 
praktyczny i niemal do zbytku uczynny, zwłaszcza 
dla włościan, których był prawdziwym bt zinteregu- 
wnym opieznnem, i których zi ufanie całKowitc p 'tra
fił sobie zjednać, czego dowód najpewmęj»zy tao, iż 
od gmin wiejskicL okręgu wył rezego stanowieckiego 
czterykroć raz pc razu zyskiwał manda' poselski na 
sejm krajowy. Cześć je g o  zaeuej pamięci!

W r o c ł a w  6 kwietnia W  N. 78 Dzień. Pol. 
z dnia 6. bm. pod tubryką „Ziemie Polskie'*, g iz ie  
jest mowa o obostrzeniu cenzury moskiewikisj wrglę 
dem pism polskich , znajduje się ustęp bmc pojący;
„n i« łfcolno I.imot r>Sf;Ć P0l«kj« str>'^a’  . y o - “«ti.
zura każe pisać słowiańskie, zamias polskie, jtk  to 
widzimy zc sprawozdania Wieku o sto warz/s z.- fiach 
polskiej młodzieży w Wrocławiu." Nazwa „alowiań- 
side" nie w skutek wyinsgań ceuury moskiewskiej 
została towarzystwu akanemioi .emu w Wrocławiu na
laną , gdyż ma ją rzeci one towarzystwo od saloże- 
dia swego, tj. od r. 1836 Chociaż od wielu lat do
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racko-slowisńskiego* dia uszanowama pamięci zało
życiela prof. Purkińjego dotąd zmienioną nie zostiła. 
Z  wysokim szacunkiem W. Likowski Kand. med.

W i e d e ń  9 kwietnia. (K r  on f ha  w i e d  eńskz..) 
Czytamy w dziennikach, te w stolicy r&kuzkiej wiel
ka część drzew okryła się jnż liściem. W  świętu by
ło tam tak zimno i nieprzyjemnie, jak i we Lwowie, 

Obok pochwał dla nczoności i skromności cesa
rza brażylijgkiegj , któremi pi zepełnione były p: ima 
wiedeńskie, czytamy tam teraz po jego ońjeżdzie, o- 
s.-rą przymowkę z powodu, iż wbrew zwyczajowi in
nych monarchów, nie dał nic „dla ubogich."

Dnia 3. bm. otwartu orouzyśch gmach akadcmji 
szłuk pięŁ*.. ch, wybudowany według planu arehitekty 
Rausena. Jedno z p'",einek humorystycznych powiada, 
ż< ta świątynia „ztaki podobną jest z daleka do ko
losalnej, eltgaw k: »rm m o i .s  ,j t — plnwaozKk. Stoi 
cua przy zabudowanym niwiawno dopimo 1 nibDrnkv- 
wanym j  aszcze plaon o j . ’11 3rt

U miłośników teatru robi furorę goszczący w 
Wiedniu tragik włoski Salvini. Sonn.- u. Feiertage- 
Courier wzdycha, dla czego SalTini nie jest Niem
cem, aaangażowanym w „Burgu."

W  Peszcie występować będzie w pierwszej poło
wie maja p. Paulina Lncca, a po niej p. Blanca Do- 
nadio, znana publiczności lwowskiej śpiewaczka, któ
rej karjera zarysowuje się eoraz świauiiej.

J f i r y i  6.kwietnii., ( D r c b i & r g i  p a r y s k i e )  
Dnia 7. b. m. rano odbył się pognęb nrabiny Dew 
finy Potuckiej. Za trumną postępowali hrabia K o 
mar, brat zmarłej, i hr. de Ludre, de Cholsenl* 
Praslu  i dc Macny, mąi jednej z jej Jostnauc. 
Zauważano obecność kc. W I. Oairtoryskiego, hr** 
biów Ksawerego i Aleksandra Brarickiego, księż
nej de Aeauc -u, siostry zmarłej, Rotssyldowską 
tumiiję reprezentowało trse"ih członków, kościół obi
ty cr-rno ozdobiony był herbaui 'amllji Potockich 
i Komarów. Podczas ceremonji odegrano ni- orga
nach marsz pogrzebowy Chopina, którego jak wia
domo zmarła była przyjaciółką i nczennicą Trnn.ni 
■łożono tymczasowo w prowiioryeuej krypcie w ko
ściele św. Augustyna, niedługc za. przeniosą ją. na 
poleci cmentarzyk dr Uontmorcaey. Słynny ban
kier Legrand Dumoncean, który zniszczy! tyle for
tun belgijskiej sz aohtj i dnehownych, Ltóry awagi 
ezasu rozrzucał oiiljoaami. żyje ebeiuue w Am ery
ce w takiej nędzy, ze często jest zmuszony r j d  
wyciągnąć. Dwaj jego synoi ie, któryeh zosta- 
we Francji, w meiepszem znajdują eię położenia 
tyją tylko z łaski duchowieństwa.

(Ł ) W  K i e l c a c h  rozpoczęto już roboty 
kole stałego teatru. Będzie to szósty stały teatr 
Polsce. State teatry istnieją obecnie: w W a u z » 
wie, we Lw ow ie, w Krakowie, w Poznaniu i Lu
blinie.

P .  n i a d y s l s w  J U n r z w iń a k i  spień
obecnie w MamyUi. Korespondent Fiqccra tak si- 
o nim wyraża. „Ulubieńcami pnbliczsośei tutejszej) 
są dwaj śpiewacy: Durne*tre i p. Wlaoyataw Mierz-d 
wiński, obaj z Paryża; znacie dobrzo polskiego t®

i

sprawującego n nas obecnie nrząd burmistrza, ni . - -
którą to posadę na przedstawienie p. Krzaczków noi a * ogc, w** że od czasu jakeśae g
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(b) C m i  » i u m .  W  urzędowym dnenniku O ra- merwszym nunistren w Anglji. p feciw m k jego 
tzer ZtCj umieszczono następującą zawwd-mienie: Ck. F o x w 53iro ta  życia był juz także pierwszym mi 
sąd powiat w y  w Cilli zawiadamia Marje tt.a tene j- mstre . r a l m e r s t o n  w 1809 licząc dopiero 
ger w Thalgraben, żt> ALjzy F l bm ’ bani laz  . }a*. ■ bJ  Jed * ,eta” em wojennym. Pytanie: czy
W burgu , wniósł przeciw niej sab praes. 2. grudnia lepiej y g j r  n «d i* li młodzi, czy teraz, gdy sta- 
187b & &  wekslową pto - 4  frlj- 95 ct. w sku- rzy to e r t  * 5?
tik  czeee S g>-ndaia tr. wydano nakaz płatniczy. — , « » P » n « l e i , e j a  Redakcji. Szan. pa
Ponieważ oskarżona umarła, ustanowiono dla nrj, n ó w , y  nam przysłali odpowiedź na wywody 
rbspecdye jej spadkobierców, kuratorem ad actum dr. ef SDa" “ ,8ir2a tarnowskiego, przej raszamy. Prowofca- 
Jćzefa Bemotia i wręczono mu nakaz płatniczy: cje tego rodzaju zbyw« się naliczeniem.
» Zawiadamia się oskarżoną w końcu z tem , ażeby ____________
•obie albo innego rzecznika obrała, lub też mianowa- j . ,, , „ „ ,

•—  p "  “  w * * *  < *
brony- w  przeciw nym  bow iem  r a z ie ,  skutk i w y p J  w -at p rznw % J() g ł —  R eslność  pod 1. 24 w Z agó rzu  pc 

w sją ce  7, n ieuczyn ieiłia  tego sam a sobie będzie  mus’ d  p 74|/0 „  Vi Ce" a w yw o łan ia  37’". z łr. — Realność
i j , . . '  „ „  u w vwnto„; . u^jniekiej W o li  (p o w iat K rakow ieo ). Ce-

■ P ,.. ,  ,  ,  T i.ncoln Ga' alność nml , _400 zł. L icytan t bank  w łościański. —  Re-
zi-tto Ż iy c iO r y i  z b r o d n i a r z  l/tArych się łam a 870 *1 w Kam ieńce Strum iłow ej. Cena a y w o -  

, o g łasza  spis zb ro bu i i  p rze k n  czoń, 7  a ljag 1 nopoia u ata ' ~~.łE d  y k  t a. C. k. sąd obw odow y w  T a r-  
w  o iggn  życia  donuscił n ie jak i W i l ja m ,  C ia  dm oi-ia~n anŁwił d la  spadkobierców ' śp. Tom asza K ło -
„ S le u d e n J n **  S a w l ^ e m n  na śm ierć sk a .a n y  jow y^ °  W o r a  p . a5 w d . d r . Schm fdta. -  S ,d  kra - 
stru con r z a  5 nevm<*go osadnika. D łu ż e j ; centF P ą k o w ie  zaw iadam ia spadkobierców  śp. W in -

m orderstw o pe JS fiia rk  a ieo «taan%  W ilkn a -^  ?^en Szaraw ak iego, że w spraw ie Saryusza  
Ulż p rzez ćw ierć  w ieku  pro  w ad  i ^  -W sk iego ustanowił kuratora  ad w. dr. Stycznia,

^ a lk ę  z ustaw am i. . . „ą** 8ie do k r e w - ' nina w  r T *  W K rakow ie  uznał Jędrzeja Kaletę, w łościa-
P f f t d a i c ó w  swoien  K o n L  011czycach. m arnotrawca. K urator Jędrzej Seibra.

n„ ,  . Ś“ le,rc l ” d8n, cL  ,  Ł : e i w ,k łą  dobrocią  p rz y . ; * °  o „  a i Iu r ’t0WUi- 8przel l s t y t  m aczków  sten -  
ycli i zosti-ł pi « .  WBtd,nił w  słu żbę  do p ew n ego  nanr, f  . ^ d . w  K rak ow ie . W ad ju m  800 złr, —  Posada  
ętym . L ic z ą c  »  .  gj pozb y w a ć  m o ra ł- we rL Cwla starszego _ w  danoku. —  K olektura  loteryjna

fermera i od u*o ' przen opie. ’ le o oT " * 0 nr- ^ ® bód r° c^
nych poj«d w ^  życj| udftt gię do Sheffield i przy ; '

' t j  du bandy * Dział literacko -artystyczny.Zmieniał często \
‘ _ WTeh karygodny ch czynno ______^         . ___
wi ownię ^  czggto wpadał w ręce sprawiedliwo- j Ptentj hne-go przez Waltera Bagehot, przełożył M i-

Lombard Street, czyli charakterystyka rynku

awisko, m' ^ lBtIotury 6 o w od « Dnia 19 września 
ści, jak tego r~5 na ymiesięczne więzienie za kra 
1855 E< kradzież zwierzyny na 2 mi o

w r o » .  P0 l. „ r _ o i  d n i . + -dzież
siące

c/W Szymanowski, Warszawa 181 ó.
(DoKOńczenie.)

Przechodząc do treści innych rozdziałów mnszę. w jr i  "  r, „ oi d.ii 9ft (r.nrinio * rzeciiouząc no treści innycn rozuziaiow muszę

aiące, * ^„jusow yon . w r. la o i  ha 3 mie&ia 
3 lata i ob5t ^  Wgpółudział w rabuuKn, 16. czerw^

fo  ^ i?BiT a d » “ 4 na mie"i4C - J  »  dni P° wypasz.
18b4 za kra*1 &  te Bamą zbrodnię na 3 miesia 
czenin z k7„s 17 « « '■ » " «  — - **„ wiezienia, 17. sierpnia 1868 za kradZież 
ce ciężkiet9 ^ b6t publicznych, w r. 1871 Za ' 
na 3 miesił®6 — ° ^  - j o - «  a-ł873 za 

o . C8yn- 
miesiaee

ną zniewagfl ,oWał jakiejios człowieka fti„ ’ 
tymże roku ^ je- m0żna go było schwytać „o u110

.. .nów na 3 miesiące, 
gabunduwanie »  policyjnego na 2 miesiące
d r  zn iew agę  * , -ns i inkie?nó ezłnnri.w . ? ’

.yuud l » » "  -  luOI.ua »v.uwytao nn l
U ął. Równ.ei w r. 1876, dopiero po kra'
nzibży popełni»^i 0 ugunąć ze społeczeństwa .  frn8m
morderstwie *doł*^. 
działego zbru—  r  

tik*®.
jM p o jk a k i w Btrf

Wa zatwar- 

ikic Joshii(b) się Ż Niemką, panną fiu
Snico-Aalhi W  pewnym s a lo n ik  '

* * * * *  f  Sa1* k Pasza a£kry*kim
mowiono o „ t *  . „tedy do jednej z ’ j„ asador 
turecki, odezwał g|ysze 0 MgWaran .JBcowyth
potęg finansowy®11- ze fakt pewien, któr Przy' 
p™ ,n . -  Chłop
świadkiem w d: ile

z a T  "  Tyle a 
a dr°S°- —  Nie

ęta ni8Ch 1 Łak

.z ” > * « » 'w p o A tp“ d:

cząt na targ; —  To
tyle, odpowiada ffjaja  wieśniak. -  
mogę taniej, odP® obierając kurcz, 
będzi - żyd w.0*.^i^aze? Zwraca, 
ize Y —  Jaki® ptawiam jako e je3ao knrczę. 
drugie subio r* iy d  i uchodzisz bi,aaUJe." dobiteS0 
targu oapo” ^  a  t i a w a .  Lo»h /Cł:‘ c*em'

,’bj S lK X  się nad
GazMe s j  w życiu państwowe^ badź^dl' y 
obecnie ba4’  w całym świecie p gmnju-
szn zn,ni » l o  tak ™  r ulu?ość

JŁsiążć ® ° rC ft i ad8 t o n e  68! kł- D i s m a r k  62; 
f i e l d  72; mr. w ‘ =ê  jest lorj. t l r a n y i l i e ,  na- 
w tj*“ *e samyin w giel»kiej izbie wyższej i były 
ezelnik opozycji *  francuskiej republiki kończy 
minister. Prezyden x' f i i e r s  j bJt tylko o 25
rok 69, a Roprz^41* ^ '  W i l h e l m a ,  który 22go 
dni iułodszym od rok ży®14- pi®2 nkouczy 1 }. 
z. u. rozpoczął 80 J . ^rezbyter -Fi l ip de An- 
maja, a pitrw .zy karay życia; biskup i ) upan. 
g e l i s  16. kwietnia 8:1 ^ nglji, arcybjakap p'0łL 
l o r p  liczy 75, a p r j ^ - j d  J o bn ^ u s n e l  jest 
O a n t e r b n r y  66 lat. ' .fli) a ltra S t t a t f o r i  
w tym ssmym wieku, 60 * j.0rd starszy kRU1jaar2 
de J ł e d c l i f f e ,  diugolet®1 " wu „cweze 4 
t, j. poseł w Kon.tantynoP®10’ w r. 1809 był Ju4 
Więcej, urodził się on b  1 , '  jjO laty od do 
sekretarzem poselstwa, a Pr* w Konstantynopol. 
1628 po raz pierwszy pneł6® ^jededskim. Wik. 
był ta^ze obecnym na kongreił6Qa r l y l e  611 Ten-  
ror H a g o  liczy OD8tni e l at "5, _ g0n 75. Dwu-
r y - o n  67, L o n g f e l l o w  7 1 , raEem lat 6 fi0 ,
ntistn angielskich ministrów lj0* ' o aaeh, searetarz
i» j« ło d s 7.yui z uich jest M. f f l^ 8 u  na»zeg° sta-
stanu dla Irlaaaji ,iat 89j. Z  poc*4 ,y we Fruń-
lec’a było zupełnie inaczej; wtem** c,5regO sława 

: Ł .j tnnsal, *  . tuładze.cji trzydziestoletni pierwszy
napełniała, dzierżył na.cały świat 
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dnej kategcrji, jest z pewną trudnością połączone, 
ponieważ dzieło pisane pod rózkomi wrażeniami i 
aator w wiela miejscach przytacza ałngie ustępy z 
redagowanego przez się redagowanego „The econo- 
misc , na uzem naturalnie jednolituść dzieła wiele 
traci. Bagehot mianige Anglję „najpieniężnicjszym 
w świecie krajem, który na każde zawołanie ma 
nierównie więcej gotowych i rozporządzalnych sroa- 
ków pieniężnych, niz każde inne państwo." Na po
parcie tego twierdzenia porównuje on depozyta n- 
mieszczone w bankach użteiech stolic z końcem x872 
i na początku 1873 roku. Otóż w tym czasie było 
w Londynie deponowanych 120 miljonów liv., w No
wym Yorkn 40 mil., w Paryża 13 mil., w cesar
stwie niemieckiem 8 mil. Pochodzi to ztąd, iż w 
Anglji i Szkoęji bankierstwo stoi na daleko wyż
szym szczycie rozwoju niz w innych krajach. Miljon 
w ręka bankiera wielką jest potęgą, raoze go wypo
życzyć komu tylko zechce; potrzebujący pożyczki 
zgłaszają się do niego, wiedzą bowiem, że znajdą u 
mego pieniądze. Lecz ten sam miijon, rozprószony 
w dziesiątkach lub setkach rąk, nie stanowi żadnej 
potęgi, bo nikt nie wie gdzie go szukać. Otóż ze- 
środkowanie pieniędzy w rękach bankierów i ban
ków, stanowi potęgę Anglji, a że takiego ześrod- 
kowania nie praktykują inne państwa, przeto rynek 
pieniężny angielski góruje nad rynkami wszelkich 
innych państw. By zostać doskonałym bankierem, po 
trzeba rozwagi, zimnej krwi, dużo zdrowego rozsąd 
kn i biegłości rachunku. Bankierstwo wymaga wiele 
starań, ale mało pracy. Pomiędzy bankierstwem a 
wszyttkiemi innemi gałęźmi handlowości, radykalna 
istnieje różnica; Daukierstwo na mniej#se narażone 
niebezpieczeństwa, nierównie większej wymaga prze- 
•zomońci. w  zwykłych zajęciach kupieckich, kupiec 
r ®  * łatwością podnieść cenę nabywczą sprzeda 
bie^t0'* ’,° Warbw o 10 i 15 piocent, zapowulając ho- 
Uek m** 7ł)0*ubem zuŁkomite stosunkowo zyski; ban- 
Fieniętjr * ię . “ ‘‘ dowalać procentem przeciętnym od 
‘ ego tez banw7 wynosi w A “ S1Ji °koł® 57o* Dla 
kupiec zbiorowIr i inzA m0te sifl ls‘*rata" na ^  Jak 
być daleko oględm • długów; musi więc
Pieniądz sam przĜ " Zym prz7 udzielaniu kredytu, 
warem niż każdy ia*** a" iLko P®żąaanszym jest to- 
wymierzony ka wvlartLPrf tJmiot' na Joden podstęp 
się dwaizieścia podstępówLuWara od ^P® ^  idarzy 
bankierowi. Oprócz tego b»nkfmi°rZ Jny®b Przeclw 
pieniędzmi, wymagalnemi’ n . t j f e  ^ f 0Cy

r‘ <łgle baczy,i “  *°» by  P^-izi-ł oapowiedni «*sób 
-Jzporządzalny, dla nezynienia zadość niespodziewa
nym a ciągle przytrafiającym się 2ądaniom zwrotu. 
veSo rodzaju troski obce są kupcowi, operującemu 
Przeważnie swoim własnym kapitałem. Śmiałość, ry- 
*łkovtnosc jest hasłom kupiectwa; oględność, powiem 

wet obawa, powinna byc hasłem bankierstwa. Ban- 
b a ^ tW? dePi,aytowe dla tego jest tak korzystne, że 
d0 ka j w m&l°  a wkładkodawcóv/ moc wielka. Co 
Wo*ytneJ6jWa ważną różnicę podaje autor między no- 
^  róZllica a 1 >wnemi firmami, a nam się widzi, że 
^arstwa. u- “ ię ^kże do naszego zastosować kra- 
baudlnją prj, ° k“ lca w tem polega, że dawne firmy 

e Zas firmy ll4..Ble .*Wemi własnemi kapitałami, no-
11*J juzy j p82^wają kredytu czyli wypożyczonych
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towary o wiele taniej

sprzedawać, a to w ten spesóo: Jeżeli kupiec pesit.- 
diający 56.000 liw. własnego kapitała, pragnie zaro
bić 10°/0 czyii 5C00 liw. rocznie, mnsi na swe to
wary odpowiednie nakładać ceny; lecz jeżeli ktoś 
posiadający tylko 10.000 liw. a zapożyczający z pc- 
mocą eskonty 40.000 liw., cc w dzisiejszych czasach 
jest rzeczą bardzo zwykłą, stworzy sobie taki sam 
kapitał 50.000 liw., ten może sprzedawać daleko ta
niej. Gdy bowiem pożycza na 5ft/0, płaci swym wie
rzycielom 2000 1. rocznie; jeżeli więc zarabia tak 
jak tamten 5000 1., to po zapłaceniu procentu pozo
staje mu w zy„km 3000 1., co stanowi 30%  od 0- 
wych 10.000 1. własuego kapitału. Ponieważ zań 
większość handlujących zadowals się mniejszym niż 
30 procentem, dla zjednania więc sobie klienteli, 
obniża cenę towaru i tym sposob ;m ruguje z rynku 
dawnego kupca, operującego własnemi chociaż zna- 
cznemi środkami.

Hanilowość, według zdania Jlagenota, jest to 
zawód wymagający w swoim rodzajn nie mniej wa
żnych jnk prawo Inn medycyna wiadomości, a nadto 
odpowiedniego kapitała pieniężnego. Biegły i wytra
wny kupiec, posiadający w interesie rozsądnie pro
wadzonym przyzwoity kapitał, osiąga dwojakie zy 
ski, raz jako procent od kapitatu, powtóre jako wy- 
nagru lżenia za swe uzdolnienis zawodowe.

Banki nkcyjne uiojłychane mają powodzenie w 
Anglji, ale jedynie takie, Które od lat dwudziestu 
lnb dłużej istnieją. Żaden nowo powitały nie zbiera 
podobnych zysków. Niech się tylko pokosi o coś po
dobnego, przedewszystkiem sum runie. Nie posiadąjąc 
ustalonego kredytu, narosłego biegiem czasu, lub za
ufania, nim zyaza jedno i drugie, musi się likwido
wać. Niegdyś była tylko jedna instytucja „pert- na 
sy.ternie stowarzyszenia, uprzywilejowany bank an
gielski, obecnie zań uli, a Lombardowa przepełniona 
jest bankaui akcyjnemi pierwszorzędnej douioiłońci 
i znaczen.a, a wszystkie p,zyjmsją wkłady. Jako 
sprawozdawca robię uwagę, ż ( to carno widzimy w 
Wiednia, gdzie Kilka nowo powstałych banków wal
czą z wielkiemi przeciwnościami np. Unionbank, bank 
francusko-auatrjacki, a niektóre jnż są zlikwidowane, 
jak anstro-egipski bank. Toż Lwów zrobił doświad
czenie, że nowe banki nie prosperują, bank narodo
wy (ks. kunińskiego) ztsku zwinięty, towarzystwo 
kredytowo miejsnie walczy z wielkiemi tiadnościanu. 
Najgłówniejszą przyczyną zyskowności ustalonych 
banków widzi antor w stosunkowe' ograniczoności 
potrzeby własnych kapitałów. Sto dziesięć banków 
akoyjnyoh z kapitałem 40,881.535 liw. dató nastę
pne dywidendy: piętnaście banków dało nad 20%, 
dwadzieścia banków między 15 a 20 pr., 36 banków 
między 10 a 15 pr., drugie trzydzieści sześć między 
5 a 10 pr., trzy banki dały dywidendy niżej 5 pr. 
Czyli 25 pr. ogólnego kapitała 7-akładowego przy
niosło przeszło 15 pr., zaś 621/* pr. kapitała zakła
da wago procentuje w stosunku wyższym nad 10 pr. 
Żadne stowarzyszenia akcyjn e sumiennie i prawi
dłowo prowadzone nie daje tak nderzających rezul
tatów. Z  dziesięciu banków szkockich operujących 
kapitałem 9,675.000 1. dało dwa banki dywidendy 
13 pr., dwa po 12 pr., 4 po 10 pr., 2 po 8 pr. 
Bank angielski przynosi mniej niżeli inne banki W. 
Bry anji; wprawdzie kolosalne zbiera zyski, ale też 
i kolosalnym obraca kapitałem.

Przechodzimy do banaów prywatnych. W  miarę 
jak banki akcyjne prosperują, banki prywatne opa
dają. W  r. 1810 istniało w Londyue 40 banków pry
watnych, obecnie jest ich zaledwie 13. Wzmagająca 
się z każdym dniem wiiętośó banków akcyjnych, 
przeszkadza powstawania banków prywatnych, a gdy 
banki drugorzędne są niemożliwe, więc prędzej czy 
później wszystkie interesa londyńskiego rynien pienię 
żnego podzielą się między banki akcyjne i parę pier
wszorzędnych banków prywatnych, które będą miaiy 
do zwalczenia wiele trndnośii i przeszkód, aby się 
oprzeć naciskowi banków akcyjnycn. We Lwowie i 
Krakowie patrzymy na to, jak jeden prywatny ban 
kier za Jrngim znika: Hansner & Yioland, Halber- 
stam & Nlerenutein, Helzel, Kirchmąjer, a natomiast
powsLgą banki akcyjne.

Prawo amerykańbKie mtazuje każdemu bankowi 
przechowywanie w gutowiżnie pewnego funduszu re
zerwowego, ustosunkowanego do bilansowych jego zo- 
bowiąfcań. Rządowi Binży praw e kontroli i pr*6ko- 
nania się w każdej chwili p: zuz organ inspektorów 
państwowych, ozy bank pog.rda w goto wiśnie wska
zany prawem zasób metaliczny. Bagehot radzi, aby 
podobne prawo zaprowadzonem było w A nglji, repo
tem dodaje, że Galicja takżeby g « o ^ ,1116 prmyj«la.
00 do cesarstwa niemieckiego, -*utor malemł> te  *a 
den rząd me posiadał tyle gotowizny jak teraźniejszy 
rząd niemiecki (itr. 127), z *  powoda załatwienia 
interesów pienięzi-ych międsy F ran ią  a Niemcami, 
w skutek wojny przez bank angielski, tw ierdsi, że 
rzą i niemieuKi jest wybornym klientem (itr. 267).

Oto treść dzieła angielskiego, które w każdym 
razie może być pożytecznym d li polskiej publiczności
1 godzi się podziękować redakcji Gazety handlowej 
wychodzącej w Warszawie za t o , że go swoim na
kładam dała wyirnkować. Lecz musimy podnieść je
dną ujemną stronę dzieła Bagehota. Autor nie zdaje

się być dokładnie ooznujomionym z instytucjami fi- 
nnnsowemi nowożytnej Europy, skoro mniema, że in- ' 
stutucje do lokowania oszczędności, istnieją jak da
wniej tylko w Anglji. Na str. 116 spotykamy ten 
ustęp: .W  Azji, Afryce, Ameryce-Połndniowej, nawet 
w znacznej części Europy, bardzo wieln lndżi zbiera 
oszczędności, lecz myśl rozstania się z nagromadzo
nym zasobem pieniężnym przejmuje ich obawą, an 
glik , a mianowicie Anglik nowożytny myśli przede- 
wszystkiem o ktrzystnem umieszczenia swego kapi
tała ; lecz w innycb krajach uajwiększa część ładzi 
oszczędzających nigdzie nie chce umieszczać swych 
pieniędzy i tracą procent od nich.“ A  na s*jp. 122: 
„W  Anglji i tylko w Anglji nadmiar oszczędności 
składa Lię ao banków, w Anglji i tylko w Anglji 
tym wkładom i oszczędnościom d&je się przeważnie 
zastosowanie handlowe.* Te dwa nstępy wystarczą 
dla okazania, że Bagehot labo słynny angielski fi
nansista i pisarz nie jest obezi iny z nowym nstro - 1 
jem Europy, i nie są mn wiadome owe tysiące kas 
oszczędności, owe tyuące towarzystw zaliczkowych i 
innych podobnych instytncyj, któremi Włochy, Niem-1 
cy, Austrja i W ęgry są przepełnione, a które jnż 
nawet w Królestwie Polskiem i w Rosiji mnożyć stę 
Zaczynają. Amoni Sozański. i

Tygodnia numer 31 za wie, a : Obce w p ływ y;1 
Szklanny człowiek, nowella J. Lama (c. d.); Kilka 
słów o malarstwie, odczyt Henryka BodakowsLie-' 
go (c. d .); Powstame 1 ad Bajkałem. Z  pamiętników 
naocznego świadka Z. ◦ .  (c. d.); Przyczynek do 
życiorysu Pawła Piaseckiego, podał dr. Z  Celicho- 
wski (dok) ; Gabryel Conroy, romun Bret-Karta 
(c. d .); Studja estetyczne, przez hr W . Dzieauzy- 
ckiego (dok ) ;  Gazelle, wiersz K . Brzozowskiego; 
Mjtnia Cnraciosa, obrazek 1  życia n wód, pizez 
atora Kłopotów starego komendanta (c. d.); Tydzień 

iwov/ski 13"; Z  dziadziny nauk przyrodniczych, przei 
dr. Z. Bościszewskiego; Tydzień warszawski I I . ;  
Mieszkańcy innych światów (c. d .); Teatr; Poga
danka, J. Lama; Bibljogra(ja; Wiadomości z lr_ju  

ze świata; Rozmaitości; Od redakcji. —  Prenu- 
mer^s kwartalur: we Lwowie wynosi 3 zł. 50 ct.

Spraw y gospodarcze i hakiolowe.
( t a l ie ,  a k c y jn y  b a n k  k lp o te e a n y . Z koń- 

cem m arca było w obiegn listów hipoteosnyoh 22,618.800 
zl, asyguaoyj kasowych 2,186.600 słr.

O g ó ln e  s p ra w o a d a n le  k a s o w e  stowarzysze-
nia pocztc strsów, pocztekspedjentów 1 pocztekspedyto- 
rów  Galioji, Bukowiny i W. ks. Krakowskiego po dzień 
1. kwietnia 1877.

W in ien : U dz .a ły  członków  11.312 złr. 49 ct., poży
czki na skrypta 1 w eksle 054/ zł. 18 c t . , procenta 763 

zł. 52 ct.; iunausz rezerw ow y 460 zł., koszta adm in istra 
cji 1157 zł. 37 ct. Razem  20.270 zł. Ł6 ct.

Ma: U dzia ły  członkow  949 zł. 50 c t . , pożyczki oa  

skrypta i w eksle 18.456 zł. 54 ct., koszta adm inistracji 
784 zl. 51 ct., gotów ka z końcem m arca 80 zł. 1 ct. R a 
zem 20 270 zł. 56 ct.

Ogólny przychód kasowy wynosi 20.270 złr. 56 c t , 

ogólny rozchód 20.260 zł. 56 ct., obr it 40.541 zł, 12 ct.
Rohatyn 7. kw ietn ia 1877.

K r w n l e w s k i ,  w ic ep re z e s  iitowarzyszeuia. U h u- 
d z i c k i ,  rachm istrz stowarzyszenia.

® i y m  9. kwietnia. W  niedzielę uwię 
ziła policja w Pontemolle koło Kzymu 18 
członków internacjonału, mających zamian 
utworzyć bandę. W  prowincji Benevento 
utworzyły się dwie bandy. Jedna z nich, 
złożona z 30 ludzi pod dowództwem nieja
kiego Cafiero, wtargnęła do miasteczka Le- 
tino koło Pieditronte, zajęła ranisz i spaliła 
archiwum. Według „Opinione® oandę te
zniszczono. Kilku z niej, a między nimi 
Cafiero aresztowani. Zabrano wiele broni.

L o n d y n  10. kwietnia. W  Izbie gmin 
oświadczył członek rządu Hardy, że woj
skowy pełnomocni* Anglji w Berlinie po
dał się do dymisji. Rząd jeszcze nie posta 
no w ił mianować kogo innego na te po
sadę.4>

Hartington zapowiedział, że we czwartek 
zażąda przedłożenia dalszej korespondencji 
w sprawie tureckiej.

T e l e g r a f y  s b o ż o w C i  W  i e d e f : 9. kw ietn ia  
Okowita pr. 10.DC0liter-paroem  s ł i . S W O  B u d a p e s z t  
9. kwietnia. P u e m o a  (75 k ilo g r.) IV7Q na w iotng 00*00. 
B e r l i n  9. kw ietn ia. P i a n i a *  na kwieoień-nUu 23VOQ. 
tyto looo 16t-— . okow ita 61 -21 . S s o a e o i s  9. kw ibm ia. 
Pszenica a a  k s .  -maj 823 00, as w ioaeaae  term iaa 0,000 
rzepak  991-00

W ledrA  d. 10 kw ietn ia, 10 ro dz . 46 
Akoje kredytowe. . 146-60 Akoje koloi Kar. L. 909 50

, Anglu Anstr. . 69-50 , . Paluda 78-2»
, Unionsbank . — R Banko F. Anstr. —-_
a Yereinsbank , —'— u0-frank6wka . , 9-86

Uipuiobiśaie' słube.

Ti L eg ra lew an i k u ra  a  w led e fisk le .
H l t J c ń  d. 9. kwietnia 2. goda. 13 min.

Akoje Rinkn i > a . — Dngar. Ostbahu 
Węgier. KriJ. 131 — 
a n g .-A u s tr . B. 7 
Uaioasbaak . . 18 —
Kolei Kar. ■ L. 2 9 *0

a Północą. 181—  Toreakie Loey . .
. Pcłodn. ’ 8 -  Banbank-Akaea . .
.  Alfódak. 96— Staatabaha . . . .
a Elżbiety 130 — WLaer Łaayareia
a L w  U r 114*—  Bankeerela. . . .
.  W w . P. — Węgierakie Laey 
.  Baaolia 1 07—  Bnmhmark . . .

t BąańeeeUoab. BwrieUs Banknoty
Dsposobinsie: utalone.

W iedeą d. 9. kwietnia.
I .  dług pań. w n u l 68*81 Londyn

a a .  weta. 67*65
bu. w alode . . 76-56 

Losy pożyon.sr. 1880 110*25 
Akoje banka narad. 8J'<- -  
Akoje banka kredyt 146*80 

B erlia .
Bossyjskie noty ban « 4 T*19 
A k c ji kredytów , . . 244 - 
L om bardy  . . . .  18'*10  
G alicyjsk ie . . . .  8360
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P a r y * ,  8 /„ renty  7 i*8 5 ; L om ba rd y  1 7 i‘— .

H

O s t a t n i e  w i a d o m u ć c i ,
A jenci dyplomatyczni M oskwy, Auatrji i 

f  rancji wyjtępnją przedewszystkiem za przy ję
ciem prowkołn przez Turcję, i za wysłaniem oso
bnego pud. do Petersburga, przedstawiając Por- 
oie, iż wcale nie chodzi o to, aby Porta  pier wej 
rozbroiła 8ię, ale idzie o porozumienie się z  M o
skwą. Pomimo tego pi awaopodobnem jest, iż  
P o r t*  odmowną da odpowiedź.

W  Brem ie dnia 9. k w ie t iia  Zgromadzenie 
gie łdowe przyjęło rezolucję, w której żąda od 
parlamentu pałnego ufności i oez względnego po
pierania polityki bismariowskiej, aby msmarko- 
w i ułatwić w ytrw an ie na posaazie.

Oesarz niemiecki przyjmował 9. bm. B is marka, 
12. kw ietn i* przybywa do Bar lina W ielk i książę 
W łodzim ierz w przejaździe dc S z w a b i

i  o i e g r a m y  . j i n e n n i s a  r o i s k i e g o .

W ie d e A  10. kwietnia. Potwierdza się, 
że Moskwa dała Turcji termin do dma 13, 
bm. do kategorycznego oświadczenia się 
na warunal protokołu. Z każdą godziną 
znika nadzieja pokojowego załatwienia.

S t a m b u ł  9. kwietnia. Rad& ministrów 
ni* uchwaliła jeszcze nic co do kwestji po
koju z Czarnogórą i misji do Petersburga. 
Nie zaniechano jednak jeszcze nadziei uni 
knięcia wojny.

Przyjechali do Lwowa dnia 10. kwietnia.
H a t e l  Z a n a ,  J. hr. Tarnowski z Chorzelowa, 

hr. Wodzicki z Krakawb. B. llorodyskl z Kroguloa, 
A. Sehmul z Krasnego,

d  J ie l  W a rs za w s u i. W. Tyzenhtuz z U rako
wa, H. PinkaBfeld z Tarnowa, A. Kokniewicz z Mark 
pola.

H o i « l  H ia t o w a k l .  O. Aniion z Komorna, T.
Ligęza z Gołąbkowic, W. Pietrzycki z Przemyśla, M. 
WoLki z Drohobycza, K. Suchodolski z Czernichowa, L. 
Pjgóruti z Kraaoira. L. Sielecl: z Tarnopola.

H o t e l  £ U rO p rji< k l J br. Romaszkan ze Sta
nisławowa, B. BumeoL z Rawy, A. Jasiński z Bukowy, 
H. Trnskolawaki ze Streptc w-, H. Wiśniowski z Do
brzan.

H o t e l  Rnnn ia. J. Pietruiki ze Sambora, A. Po
lak z Brodów, L Mrncskowski z Markowa.
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P o c i ą g i  k o l e j o w e
• fi® L w o w a :  z Krakowa o godzinie!

minnt 3C rano (pooiąg pospieazn},; o goda. 9 minut 26 
wieczór (pociąg osobowy); o godz, 10 m. 36 przed połu
dniem (pooiąg mięszany). — i  Czerniowieo: o godz. 9 
m. 55 wieozor (p. posp.) ; o godz. 8 u l 4D rano (p. m. j) 
o godz. 2a. 60 po połniain (p. wieo.z)— Z Stanisławo
wa *. (na Stryj): o godz. 7 a . 68 wiecaor i o godz. 8. m. 
62 rano. — Z Podaoło.zyzL (na dworzeo w PodwMuZta; i 
o godz 2 a . 64 ru o  (p. oaob.); o goda. 1 * 8  po poła 
dnia. (p. a . ) ; aa dworzeo lwowski główny: o g. 10 m, 
83 wieczór (p. posp.); o godz. 8 a . 26 rano (p. oaoi.j; 
o godz. 8 as. 48 po południu (p. aiipaftaj)

(Pory togo rozkład, jazdy odnoszą ńę do połndnika 
peasteńskiego, — godzina 12 w Peuoie ca>~wiada godzi
nie 12 min. 20 we Lwowie.)

N a d e r ł a n e .
Widzę się niniejizem zniewolonym w in leniu tute-f 

szych czionków muzyki p Wincentemu MuUer w Schón- 
bach nr. 306, około Eger w Czechach, u  dobroć i aku- 
ratność w strojenia przysłanych kilkanaście sztnk instru
mentów blaszanych, drewnianych i struno -rych, z nsjuo- 
vszej konstrukcji, publicznie podziękować i wszystkim 
miluśnikom muzyki, jfoko też zakładom muzycznym po- 
wyż wspomnioną firmę jak najsumienniej zarekomendo
wać, zwłazzeza że oo do dobroci i nadzwyczaj akaratne- 
g i wyrobu, ceny w porównania innych fabryk przystę
pniejsze. Mihnliozyn 20. marca 1877.

9892 1--8 Antoni R a s  e r ,  nanozyoiel mnzyJZń
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,Handel towarów*4 
korzeni i win

Karola Bałlabasa
poleca 3424 32-0

W 1 A A
h e g e l a y s k i e

w jakości wyśmienitej
1 fl. H egelayera  N r. I. zł. — ‘66

1 ,  .  - “ * -  ^
1 »  * " ” -7K
1 p Kóbanyi ■ 'Jl
1 | Neszm -leyi ■
1 ,  H egeltybr sta-y .  1-20
1 ■ M agyarader „ — *60
l  a R iesling  * 1*2C«
1 ,  Bakatera ,  1*—
1 ,  Ruster ,  U —
1 B Budai czerwony B — 66
1 .  Szegiarder „  T -76
1 B Ofner Adle?»berger „ *90
1 „ Burgunder B — -90
1 St. Julien 1-20
t ’n -  ,  » 1 ’80
1 Clui. Margeaus „ 2-50
1 „ Pisporter Mosel n 120
1 „ Johanuisberger 3-50

Wina są czyst:, natural
ne, w jakości arcydosko- 
nałej i ceny co do jakości 

nadzwyczaj tanie.

Pana Leo.... flor a
z Zab..ce koło Lwowa,

uprasza się o zapłacenie d ługu  W a c ł a 

w o w i  Ł a u b e  w  T e t s c h e n  ( G o m -  
p l i t z )  n a d  £ ł b a , w przecie, nym bo 
wiem  razie  całe im ię i nazwisko do p u 

blicznej w iadom ości podanem  zostanie

Ulica Karola Ludwika we własnej 
kamienicy L 2 we Lwowie

JAN BALKO
Pierwszy główny skład

Fortepianów
P i a n i n  i  H a r m o n i u m

wiedeńskich i za graficznych. 
Otrzymawszy wielki zapór powyż

szych instrumentów-, których doskonały 
wyrób poleoam jako fachowy w tym 
zawodzie i znany jnż Dlisko 40 lat w 
kraju.

Sprzedaż 1 wypożyczalnia w roz
maitych i najomiarkowańsryeh cenach, 
G w a r a n c j a  l a t  IO . 3339 23-36

F o r t e p i a n
zupełnie dobrym  stanie jest do sp rze 

dania za m ierną cenę. -  B liższa  w iado - 
m ojt ni. Teatyńska 1. 11 na L  piatrze  

3835 5 - 5

' Z m i a n a  m i e s z k a n i a . t

?NL D. Lisowski)
1 d e n t y s t a . N
Ci specjtJny lekarz chorób
f  miesrka ob cnie w
/  w  R y n k n  1. 2 4  (
)n a d  składem mebli p. Saneieuńcza
'ki ordynuje jak  dotąd a dentystyce le c m i-/

>o»ej i  techniesnej, indaieś w  chorobach J  
w .  W ó d a  do ust i proszek do s ę b ć w *  
^3351 pod ni 1 .ją 40 —‘ ‘w

>  A d a m a n t y n u  <
^  jest a  mnie i w  aptekach do nabycia.

Odznaczony

N a m i  M ow y
z k ilkuletn ią p rak ty k ą , oraz akadem: 
szuka stosownej posady pryw atnej 
szkół ludow ych  lub  środnieh. OpłacO  
listy nadsyłać p jd  lit. O .  N .  poste re  
we Lw ow ie . 3904 1 — 1

Hąiatek; do sprzedania
n a  P O D O L F

położony, 4 m ile od koiei, m ilę od go 
ścińca. O rnej ziem i 15G0 m orgów , lasu  
300 m orgów  Prop inacja  czym  2000 zł. 
rocznego dochodu. G orze ln ia  z aparatem . 
Budynk i m urowane, dom m ieszkalny m u
row any o }14 pokojach. P rzy  gruncie zo
stanie d ług  Tv>warzystwa kredytow ego  
około 80.000 zł. —  Bliżdza w iadom ość w  
Blnrze wywladowcaem 1 e f ł * 1 
s z e ń  J. PoLosk iego , ulica H alioka 1. 18 
piersrsad piętro. sttUSO S -r .

D o  w y d z i e r ż a w x e n i a
z dniem  24. czerw ca b. r . f o l w A r k  
,,Z ło h  1 należący do R yk  iwa, w p o 
wiecie /  oczowskim , przy gościńca B rze -  
żańSs 3 -Zloczowsk’m. półtory m ili od Z ło 
czowa, pół m u. od p rz  taił- . „ Z a rw s r  • 
ca**. 250 m orgów ornej tiem i, bardzo n- 
ro d z a jn e j; budynki m ieszkalno i gospo
d a rsk i, w  dob -ym  stanie. Zas iew y  ozime 
i w iosenne, obsadzenie ogrodów  itd. sto
sownie do obszaru. Zgłoszenia przy jm uje  
pani A n to n in a  K r o o s t e l n  w 3 L w u -  
c ie , ulica Łyczakow ska 1. l n p ierw sze  
piętro. 3878 2 — 2

i p i l e p s f ęE l
(chorobs św  W a len tego ), ie- 
C*y l i s t o w n i e  ekorz spe
cjalista D r .  K I L h J L S C H .

Menstadt Dresden (Saksonia). Gbku*«csnii 
prawie H O O O  wyleuiei 3535 11— 104

D r a  K e h w a i g e r a

Y B£3tacilien EJcstraict
leciy ma gwarancją, nawet mastarmał ą niemoc 
■nęiką, skutki, onanii, poluoje w p r o c — ga 
4 tygodni 3460 12—  S ̂

Flakonik wram ■ prmppisem mywania 
'  mir. wa. Koreą iondepoja wproat aa f  rą f- 
.ł.a.af. potówu lafcjm



4 DZTENNjk- p o l s k i .

Parasolki
d a m s k ie  o d  8 0  e t . d o  1 0  z ł .

3363 6 - 0

Weloniki, 
Wstążki, 
Kwiaty, 
P ióra do 

kapeluszy.

W achlarze wio
senne ,

Szaliki.
Kryzki,
GUrniturki hafto

wane.

Rękawiczki niciane 
i jedwabne, 

Pończochy, 
Skarpetki,
Oorsety paryskie od 

et. 80 do zł 5.

Ryps, A tłas, Lustrynę, Aksam it, 
Welwef, Klot, Brukselinę, Oroise, 
Grlas, Cretón, S hirting , Perkale , 
Podszewki w iękaw y i wszelkie 

inne dodatki d!a krawców.
£ a « h a v e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w j k o n u j ę  o d w r o t n i e  1 n a j a k u r a t m e j .

Kalosze rosyjskie, 
Płaszcze nieprze

makalne,
Parasole od zł. 1 2 0  

do 10 zł.

poleca powszechnie znany z taniość, i doborowego towaru 

D A M S K I  M A a i Z T U

0 0 0 0 0 0 0 0 0  r ł o o o o o o o o o o i o a o  s

J. P. KUZMANY 8
ul. Jagie llońska 1. 7 w e  L w o w i e .  

3909 poleca
l e ’  S
1— 3 p

u M Ę  tf?ro6? ntrm.j
wszystkie gatunki (

c ia s te c z e k  do h e r b a t y ,  j
sprzedaje  hurtownie i pojedyńezo. j 

Cenniki na żądanie frauko. i

:X ) 3 0 0 3 3  3 0 3 3 3 0 3 3 3 0 0 3 3  >

W z y w a m  p .  J .  B .
u D ro h o b y c z u ,

aby  p ien iądze należne mi, do k o ń c a  

kw ietn ia  odestat —  w  przeciw nym  r a 
zie  podam  cale p istępow  inie Jego pu  

b lic in ie , a sądownie poszukiwać będę. 

3912 1 - 2  « W .  € m .

Do Panu

Dr. Henryka ImWm
w  T a r n o w i e .

Już pow tórn ie  naruszasz Pan  b e r/ 
najm niejszego pow odu m oją spokojność 

i m oje im ig w  sposób krzyw dzący d rog ie  

poczucia godności, w sposób jedyn ie  z u 

jem n ego  kierunku duszy i um ysłu powstać  

m ogący, m anifestujący chęć krzyw dzen ia  

obcych uczuć i szukania w  takow em  p rzy 
jem ności, a nadto budow an ia  swej s ław y  

na grudach  obcej o pi iii.

Postępow anie  t *k ’e nie otoczyło je 
szcze n ikogo aureolą  i v< yw iera lo zwykle  

skutki zupełnie przeciw ne, czego d o w o 
dem  są sk arg i p rzeciw  pauu do sądu w n ie 
sione, sprzeczające się o jasność prom ieni, 
któcem i złocił dom niem any korespondent 

pańską g lo r ję  w  gazetach i k tórem i s re 
b rzy ł łzy  ża lu  w y lew an e  na c ierp liw y  p a 
p ie r  im ieniem  Bochni za panem  rozpacza 
jące j ; obaw ia  n się poruszać dale j tej czu 
łe j struny, aby nie wskrzeszać żalu  i tęs

knoty za p in  >m rów nież i u m 'eszk »ń có w  

Chrzanow a i jedy n ie  pana upraszam , abyś 

zechciał zaniechać dalszego pon iew ieran ia  

m ego im ien ia  i nie zm uszał mnie do z a 
słan ian ia  się przed  je go  inw az jam i w  spo

sób d la  n iego niem iły. 3906 1— 1
r \  i i .

■ ■ a i m i M I H M R
A ptek a  pod „W ęg ie rsk ą  K oron ą“

a » ,  P I E P E S A
we Lw ow ie .

s ł y n n y

ELIXIR STRASSKIEGO
wyborny ten płyn wzm acnia dziąsła, 
u * y l a  nieprzyjem ny o ló r ust i przy  
tłum ią w  oka m gn eniu najpilniejszy  

ból zębów .
Cena flakonika ( i v  cnt. 

Zam ów ienia na p row incję  usku- 
tecznia się bezzwłocznie. 362D 19 0

Odsprzedającym  znaczny rabat. ■

mmmmmm

pół mili od ;tacji kolei żel&zuej w Bor  ̂
kath. mila od Tarnopola i Zoaraża, jest od .„j. 
I .  l i p c a  b .  r .  do w y d a s le r i t łw l e n la

PROPINACJA,
tudzież

M Ł Y N
o  4  k a m l e n i a t h  1 f o l u s s u ,  wraz 

*  r y b o ł ó w s t w e m  n a  a t a i c l e .

Bliższa wiadomość u Zarządu na 
miejscu lub u właściciela we Lwow ie lica 

Sykstuska 1. 42. 3911 1 - 3

g O O O O O O O  : « . Q O O I O O Q O G O t .jO „ W  i

W y m i a n a

Akcyj i g e r s ł i e j  M e i wsciiotoiaj
z a  6 ° |0  w # ,  r e n  e  z ł o t ą

'  i* j a k  £ c j r y c h l e j  n H k u t e « z u ! o u i |

W  K A N T O R Z E  w e k s l o w y m

S O K A  L  &  Ł I L I E N

przy u licy H alick ie j 1. 4, w e  L w ow ie .

W  L  ł f  l t  « m r * V  A ł l T W  n  V  n i l e *  H e tB »s ń »Ł is  I . 8 . 3638 16 0
W 109 H A N D Z L Ó W K A  ^ v p u j» także p 0j  najkorzystniejszymi warunkami różne papiery

d stacji ^  państw ua i  inne, listy zastawne, losy i monety.
v.’ obwodzie Rzeszowskim , starostwie L .ińcuck ien  połozoua, ty łka T miąg °d  sL,cji 
kolejowej Łańcut od leg ła , zajm ująca gruntów  ornych 364 mo-n ów, ąk . ogrodów  
3 m orgi, pa-uwisk 31 m orgów  . 291 m orgów  la .u , 2 karczm y i 2 fo lw ark i z bu

dynkam i w  dobrym  stame,

jest natychmiast z wolnej ręki do sprzedania
Bliższ j  w iadom ości udzieli notarjusz T e o d o r  C l a b r y e l B h f  m  T y c z y n i e ,

• • w o o o t y r i o t t o c  o o o o o o o i

C

Teresa Paca 11
przen iosła  od l. kwietnia 1877 swoją

Praco? ia s n M  MM
z R ynku 1. 2, nu n l l c ę  H ]  k s t u a k ą
I .  1 3  do dom u p. W  dackiago.

6885 3— 3

Z a m ó w i e n i a

na wyroby pończoszkowe,
a m ianowicie: pończochy i ska-petki,
cholewki i stopy do pończoch lub sksr. 
petek, kamasze, buciki i trzewiczki dzie 
oinne, kaftaniki dziecinne, kobiece i mę
skie, sukienki dziecinne, spoduice, sza
lik i i nakrycia ns głowę, kapy i kołdry 
itd. itd.

Przyjmuje i załatwia z rozmait >go 
materjału, stosownie do życzenia publi
czności

3310
M a u r y c y  B a łt a b a n

płać M arjack i 1. 8. 1 - 3

Eati de M isse des C&rmes
Boyer na ulicy Turenne, 14

w  P a r y ż u .

W oda  s rośliny swsnej miodov.uikiem  
k a -m d ick iem , nagrodzona medalem ns 
powszechna wystaw ie w  Loudynie w roku 
1862. Środek t ln  powssechuie snany 1 n 
ł y w « i y  w Paryżu p rzec iw : c b o l e r Z © .  
a p o p l e k s j o m ,  - p a r a l i ż o w a n i u .  
s e m d l e n J n . n * lfc .  e n o  j i ,  b o l e ń c i  
1 r s n l ę c l n  „  ż o ł ą d k u ,  n l e s t r a  
w n o s o i  . t. d. 33161 11— 33

Skład g łów ny we L w o w i e  
p P. i£ IK O LA “ CHA.

aptece
„.  ---------------------, i w handlu galan
teryjnym K A M IL A  STRZYŻOWSKIEGO 
w C s e r n i o w c a c h  w aptece GOLI 
CHOW8KLEGO w K r a k c . i t w apte
kach pn. TBAU CZYNSKIEG O  i R E D YK I

ET
%

< S 'r W sI o r  AlT
BR()M LTRE DE CAM PH RE

D u  J D o f t o u r  (  L I M

Lanreat de la Paculti dc ihdecine a Paris
( p r i x  m o \ t h y o n )

K a p s u łk i  i 1‘ i j i  ł k i  Dra C L IN  
z Bromku kam forowego używ ają  się 
w  słabościach m uzgu i n erw ów , cho
robach serca i kanałów oddechowych, 
a bzczególniej następujących . Astmie, 
Bezsenności, Biotu serca, Hysteryach, 
Padaczce, Zawrotach, Obłędzie. Bole
ściach g łow y  Dolegliwościach na
rząd i moczo-ołciowei o, dla ukojenia 
w szelk ich  rozdrażnień nerw ow ych.

W  Paryżu u  p~Z L IN  et O ,  ulica 
Racine^ U : we Lw ow ie , w  aptece 
p. Mikolascha; w  ( zem iow ca h , w  ap
tece p. G olic 'iow sk iego i we wszyst-
kicli znaczniejszych aptekach.________

T ę p i c i e l  p l u s k i e w ,

t M ój znany jak o  n.bso 'utni“ śm iertelnie d z ia ła j? 0!

Proszek na owady

i patentow any wolny od trucizny

a b f t i p u t b y ^
wytępia nietylko p lflsk »y , Szwaby, rnssy, m ole, pclHy*.m rówki i

uiMCby, ale także najzupełniej niszczy icn pocfcWarŁI. ,

C h c e c i e  s p a ć  p r a  - ą f z iw le  k e z  p rsscseH  o d y  ?
to posypcie lażka, pokoje, Kuchnię m oim  proszkiem  n ^o rfad y .

C h c e c i e  i s t o t n i e  z a o s z c  * e d  • I ć  p i e » i ą « ł e ?
to posypcie futra, m aterje , jd zież , dywany i m eble w y p r ó b o w a n y m  najlenszym

A N T I P U T B T N E M .
V, pięknych pm zkuch blasza- L e k k o  opakow any za  kilo zł. 2 50.

p d ^ o Y S r f e 1®  Przy  odbiorze więce 2 kilo

Patent, roz lypywacz sztuka 25 ct. 7  | znacznie taniej.
Szprycka do proszku „ 50 „ |AW U E f l j r a f  Zam ów ien ia  z p row inc ji za karcą

Odsprzeda jącm i biorącym  25  korespondencyjną a także za za
puszek u d z ie l» się rabat. liczką pocztową.

T ylko  praudziw y otrzym uj m ożna przez sk łnd  g łó w n y :“P3
J a t o b  e u t s c h  j r  ,  W ien, I I . ,  Schbllerhof

Pan  iw  odprzedających na p row inc ji uprasza się —  jeż  'l i  ^  ’V Y”  !°  r z ?" 
czywiście absolutnie śm iertelnie dzia ła jący proszek na. ow ady  —  ażeby : f ło
w ienia tegoż u mri.e zan czasu robili, ażebym  by ł jeszcze w  s t a m e  co moich  
ogłoszeń dołączyć ich firmy. 3893 1 12

oroczne podróże naukowe na około świata.
Pczyszly Wyjazd z M - r - l j ,  JkrsncjN) 3 1 .  m » j a  1 8 7 7 .  Z obo w iąza 

nia p rzy jm u ją  się do » 5 i  k w l e l n l u ,  1 8 7 7 .  Zg łaszać  się d la  w  -e ll i-iro
odza.i ln fc rm ^ y j ł f 3 »  A l b e r t a  K r a s n o d ę b s k i .  i u ,

1 8 ,  n l .  S e n a w t Ł a k a  w  W a r s z a w i s  3335 2 — 4

OgDłne Towarzystwo timmm
ma zaszczyt pod>ó do p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i :  

^ * t a |  n b e z p i e e z e l i  c a a  i y c i e
b e a p w J C a a  z a  o p ł a t ą  4 w t a , ł t j  p r e m i is&aR

Maszyny rolnicze % wystawy
Ę /Ę T  ' W  F i l a d e l f i i  :  ~ f M I

H o l l a c l a y , a  m o t o r y  w i a t r o w e  do poru  zania m a c b l o  r o l n l o r y c l i -
p o m  » do naw odnienia  ogrodów  kw iatowych  i w arzyw nych , tudzież do 
napełn iania zbiorn ików  przy  f o l i t a n a c h .

8 1 e w n l k i  m a s z y n o w e  z p rzodkam i, urządzone odpow iedn io  do stosunków  
kontynentalnych.

U o w ©  a m e r j  k a ń s k i e  g r a b i e  z przyrządem  do tam udzie lnego  odkładan ia, 
p r r e t r z ą s a c z e  do siana, m a s z j  n y  do n ak ład an ia  aiana, p i u g i ,  
ż o l w l a r k l ,  k o s i a r k i .

H ł y n k i  na kukurndzę, jęczm ień, nasiona strączkowe, korze lie, kaw ę, kakao, 
cykoiję, prepanaty apteczne, farby  itp., m ielące g rubu  na r  DaJ'
m ielszego proszku. 4 - 1 0

M l j r n k i > $ r o t o w a i b i
pob:adające D ieprześcignioną dotąd wy iatnośc.

J E ^ r i e < i l a i i < l e i ^  &  K r a i i k
w W i e ń u l o ,  I II . H intere Zollam istrssse N r  9 (h iu ter dom b  tu] r-Z c ll .Ąmtej

a )  S * » . S p a d e k  ś m i e r c i :  m ocą u n e łp ie c ie n ia  ia g o  r o -  
d sa ju  z a p ew n ia  się xa opj a^  m a łe j rocznej p rem ji k a p ita ł,  k tó ry  b ę 

dzie  w y p ła c o n y  8p »d *ob ie ro om  po  im ler" i »b e z p ie 0zone j js c o y  n aw e t  

w r a n ę  g d y bf  ' “ Uoró n a s i ,p i ła  a .'ty ch  m iast po z a w arc iu  odnośnej u -

g o d y ‘ m
b ) rodzaj ubezpieczenia Jest szczególnie stosowny

d la  A s ie w o z c Ł  ttójrym  n ipśną zapew n ić  t f™  iposobem  k a p ita ł,  gu v  
d o jd ą  do 18 *f • lub 2 4  re k u  zyoift.

0) f i l t y P ® ® A j a  d la  ch łop ców , k tó ry m  srę zap ew n ia  w  ten  
sposób rooznn  tw o tę  fca ozai) e<jy  u częszcza ją  do w yższy ch  n ak ładów  

w u k o w y o h .

T o w a r *y !t lr o  p r o w a d z i ł o  tu d z ież :

I ł / f e j e n i n e  a p ó t k f  n »  p r r e ^ c i t )

•k u  szczegół**1-* * or*ystny 8p og(jb  opirooentow ania  oszczędzonego  g ro -  
saa w k ła d k i boW ie"  pom nażają się d e ty lk ć  od»cvkam i i  odsetkam i od 
odsetek, leoz  t®ś c*9ścianii spadku po 1  m a r ły < h uczestn ikach  jedntłj i

tej sam ej spó łk i,

R z y t fa i&ezpieczeft no wypadek śm ierc i:
O so ba  zd ro w a  m ająca la t  3 5  op łaoa  k w a rta ln ie  B z łr .  6 9  cnt 

jeże li ohoe z ł ^ y ^ ,  spsdkobieroom  1 0 0 0  z łr .  k ap ita łu .
D o ty M **® )1 u śs*ycb  szczegó łów  u d z ie l*  z  w sz e lk ą  go to w ośc ią  

dyrekc ja  w e  ^ h a rb k o w sk a  1. 2 , j a t o  też a jenci T o w a -
ł *y stw a  w e  w 8*? *  b iian ao h  i  n u asteczk acL , ta m ie  m ożna  dostać  

hezpłaunie obe* * P rospektów  uD ezpieczeu ia  n a  ży o ir

Gfalłcy*”^ ®  ?g T o w a rzy stw u  uoazpiaozeń ubezp iecza  ta k ż e :
a )  D o m y  0119“sk aln e, b u d y n k i |MspodaxjjE*a, la b k y k i, mneekiny 

tu w ary  na sk łą jlf]? ' u a rsę d z ii  b ie lizn ę  i  sukjuie, r p ix , t y  dom u- 

hyd ło  i  t, d. od ' " 7 x * * d* 0a7 clx p rze *  o g i e ń ,  p i o r u n ,  

e k s p l o z j e .
b )  Z iem io p ło d y  1 ow oo# oa  W ^ z ^ d z o n y c h  p rzez  g r a d o 

b i c i e .  , .
0)  R uchom ości P® “ M i s p o r t u  d t  n a  I  w o d ą .  D o -

chod * mis szkód n '**e . I 1 p rze p re -y a d .*  T o w a rzv n tw o iak  n a i-
spieszniei a  n a le żąc * 1rJr®ag ro i łe u i6  w y ] A o a  w  ja k  n a jk ró tszym  

czasie. 3303 14— ?

o; i SSfiB

MIGRENY I NEW RALGIE

O  T J  A .  F I  A I V  A
O l K S M A U Ł T  e t  C i e ,  A p t e k a r z 1,  w  P a r y ż u ,

WKd'V ocukrzonei 1 zażyty, dostatecznym jes ‘ do
r ^ £ ^ y . Y J l ^ ? y t..n.aJS!.lnlq ^ e g 3 b '> ! “  p łow y i m igreny i do w yleczen ie w .ięe la  
zorądKai biegunki, a] .zeda je  « «  w  pudełkach zawi- ra ącj :h dwanaJcle Droszk iw

ż i r iu ia u l^ c l  z,'tdac należy abY kazdł  preszek był opatrzony podpisem

5Pfill*^ ih fe? .ycn£al-sze1, I 0WI,i :tw»j żądać aby stempel rządowy fran-
o*arka fabryczna

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

O l a  f a b r y k a c j i

Rumu, Sliworioy, Wódki treberu- 
skiej i Likierów

p o l e c a  s i ę  z a  n a j l e p s z e  u z n a n e ,  w j p i ó b o w a n e

Esencje rumowe, śliwcwicowe : trebertskie,
j u k o  t v ±  o l e j e  e t e r y c z n e ,

od w ieu lat znau j  i najlepszą sław ą  cie-zącej sig f  l i r y k i  o l e j ó w  i C S e n C j l

J A K Ó B A  B I P r R B ,
W  W ied n ia , II. B ez ir k , U ntere D on an stratze 31

Cenniki bezpłatnie. Opisy sposobi, używ an i, na żądanie. Zam ów ienia  uskuteczniają 
się ja k  najprędzej za pobraniom  pocztowem . 3843 6— 20

. a.-fLL ■-Y.-7.ii r. -l-.’

F O S F O R A N  Z E L A Z A
P. Ł K R A S ,  Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
Środek ten w etanie ciek łym  bez smaku żadnego , podobny do w ody m in era ln e j. łączy 
sonie p ierw iastk i w yrab iające krew i kości. Ze wszystkich preparatów  żelazistych jest 

racjonalny i d latego to p rzy jęty  zostai p rzez najzoakam itezych  lekarzy , 
otirze si*.; nadaje do tem peram entów  młodych panienek de lik a tn ych . których 

ciała jest trudny, lub został spóźniony, d la pań cierpiących na n iczic>m e boleści 
a. pochodzące z bladaczki, w yniszczenia, b ia ljch  uplaw ow  lub braku rejjularnos-ci, 
leci bladych, wątlej budowy i delikatnych i d la wszy.-.tkioh osób cierpiących 
'•“■wistosci. Skuteczny, szybko dzia ła jący, m ogący być zn iesionym  przez najdę.ika- 

ol.piki, środek len nic sprawi t ani z.atwardzenia, ani nie działa szkod liw ie na zęby. 
rzym ioty , d a których użycie je^o  zalecają lekarze.

da uniknienia licznych fałszerstw  i naśladownictwa, żądać aby stempel rządo- 
tranouzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 2fi L istopada l-dTi. marka 

czna i podpis f iR T M A U L T  et COM P. z najaow aly  siij na jednej etYkecie.
Dostać mchu w głównych aptekach, w POL3CS i w AUSTRYI.

Na całą wieczność
raz tylko jeden  n adarza  się sposobność wzią,ć udzia- w  o taluich ci%gjjie . 

niach tak w ielkiej p o ż y c - ż k l  l o t o r y J u e J *  jak

m

Istli i

C es. k r ó l .  u p r z y w il .

i i t i e n d a  A s s i c a r a t r i c e
w  T r y e ś e i e ,

ua »kłi ?̂?- biótumę~ i uuki.- łp ^ . |  n a j s ta r s z e  T o w a r z y s tw o  a s e k u r a c y j n e  w
' 1 ^ I c k ie m  p a ń s t w ie ,  z a ło ż o n e  w  r o k u  1 8 2 2 , K i tu  w  

k r a ju  o d  r o k u  1 8 3 0  o p e r u ją c e ,  u b e z p ie c z a  p o  
s t a ły c h  i  m ie r n y c h  p r e m ia c h :

a )  b u d y n k i  i r u c h o m o ś c i  p r z e c iw  s z k o d o m  
o g n i o w y m ;

b )  z ie m io p ło d y  p r z e c iw  s z k o d o m  g r a d o w y m ;  
o )  b y d ło  o p a s o w e  i g o s p o d a r c z e  p r z e c iw

z a r a z ie  i
d )  ż y c ie  c z ło w ie k a  w e  y s z y s t k ic h  k o m b i

n a c ja c h . 3906 j_ 3

B liż s z y c h  w y ja ś n ie ń  u d z ie la  z  cała,, g o t o w o 
ś c ią  R e p r e z e n ta c ja  w e  J L w o w i e  p r z y  u l ic y  

A k a d e m i c k i e j  p o .i  l i c z b ą  3  ̂ ja k o  te ż  

a je n c je  w «  w s z y s t k ic h  m ia s ta c h  i  m u s t e c z k a c h .

N A S I O N A
j.irzynowe > polne, lasowe i kwiatowe

® ostatniego zbioru, pułeca

! S I i ł a < I  N a s i , , n

WILHELMA ADAHA ve Lwowie
P * y i  Placu n ariacK im  nr. 1 0 . 13 o

r.
W  dwu tych c iągn ien iach  w ylosowane będą losy w y p rrw ą |ą Ce- n r z e .
szło  1 7  m ilionów  reńskich  i każdy los musi koniec*ule  

w y g r a ć !  Araniuj emy tow arzystw a  tylko po 20  uczestników Ja

20 sztuk piątej części losu ;"Hhschilda 1839 r. z 
20 sztukami węgisrskich ,.PrAmien-Lpse“ lub 
20 sztuk wiedeńskich losów komunalnych

j gwarantujemy im

36 pewnych wygranych
przez następujące w j  c iągn ięte serje lo s o w :

II r.ztuk 7S losu z r. 1839 los ssr. z ęiaijn. I. czerwca 18771 §
I sztuka losu Brunszwickiego los ser. z ciągn. 30 września 1877 t
I sztuka lo n  Brunszwickiego ios ser. z ci^gn. 3u czerwca I878N

20 sztuk ’/, los‘i z r 1839 ios ser. z ciągn. I. grudnia 1878^5 
I sztuka losu i  r 1860 za 100 zł. los ser. z ciągn. I. maja 1879 99 
I sztuka losu brunsziewkiego los ser. z ciagn. 31 sierpnia 1879
I sztuka losu brunszwickiego los ser. z ciągn. 31. grudnia 1879

N a  w ypadek  gdy by  na uajbliższem  c iągn ien iu  se^yj mniej niż 10 lo 
sów w yciągn ięto , uzupełnim y zagw arantow any  n a to ciągnienie liczbę 10 
losam i sery jnym i, p rze : bezpłatny dodatek sztuk brakujących a koszta Ik7 
dostarczania ty ckże p*>noMtmy sam i. fe;

W y g r a n e  n a i y c h m l a s t  p o  z a p a d n i ę c i u  w  K o t ó w c e  w y *  t'* 
p ł a c o n e  z o s t a n ą ,  a o jróc-, tego p0 rozw iązan iu  towarzystwa każdy  
uczestnik otrzyms o r 3' g ł u t l l u ł  v  ę g i e r s k l  ( P r f t m i e n l o s )  a lbo  
w i e d e ń s k i  l o s  k o m u n a l n y .

W a r u n k i  s u b s k r y p c j i :

Wkładka 36 złr. i następne raty miesięczne po 12 złr.
N a  zamówienia zam iejscowe, zaopatrzone kwotą w k ładk ow ą  3 6  złT. 

w ysłaną zostanie natychmiast urzgdow n ie  ostęplowana polica na losy.

Dom lmiikovtv JJyitrai & f!omP
W i e n ,  I . ,  K " a , r n t n e r s t r a s g ,6  l ( j ,

telserues H aus). 3587 9 — 0
A d res  te tegram ów : B fy itra l, O lent 

L isty  c iągn ień  wszystkich istniejących losów  w ysy łam y franca i  gratis.

We Lwowie u p. JÓZEFA F RIEDA, ulica Krakowska 16.

Roman W ojczyński
3890 2 - 0

U ,

xsx

X T X

we LW O W IE , ulica Halicka, róg Wekslarskiej, 1.
otrzym ał na obecny saison w  -wielkim wyborze

n a j n o w s z e  n a  S u k n i e  d a m s k i e

Materje wełniane, Bareże, PerM e, Kretony, Muśliny, Zaflry, Oiforty.
J M a t e i j e  j e d w a b n e  i  a k s  i m i t y .

Płótna i bieliznę stalową.
G o t o w e  S n k n i e  i O k r y c i a  d a m s k i e .

S z a l e  i  O h Y i s t k i  d a m s k i e .

G o t o w ą  1 3 1 E j y l Z N Ę  d a m s k ą  i  m ę s k ą .

Wszelkie zamówienia wykonuje n ą j a k u r a t n i e j  w o z n a c z o n y m  c z a s i e .

X » i X

or t : 'j a; . Yr-Tii.

Y ? 3 S 2 9 Ei WSmTCMn
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